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Nowe arodtowanie w Tel wiwiej>=>---"" 


Jeszcze jeden młody rewizioniste aresztowany w związku 
„z zamordcewaniem Arlosorowa 


Jerozolima. 10. VII. (ŻAT). Policja areszło- , 


wała w Tel Awiwie niejakiego Jehudę Minza. ; 
lat 19. Minz jest członkiem Betaru. Policja po- 
dejrzewa go o związek z zabójstwem dra Arlo 
sorowa. 


Na podstawie decyzji sędziego śledczego Je- 
huda Minz został odstawiony do więzienia 
na okres 7 dni, w ciągu których policja ma 
przeprowadzić dochodzenia w związku z jego 
osobą. 


Proces brzeski ponownie w apelacji 


Odrzucone wnioski prokura ra. — Sąd zmniejsza oskar- 
żonym kaucie z 5000 zł na 1000 


(:) Warszawa. 10. 7. (Sin) W dniu dzisiejszym 
sąd apelacyjny warszawski przystąpił do rozpa 
trywania sprawy Hermana Liebermana i innych 
przywódców Centrolewu. Już przed rozpoczę" 
ciem procesu w kulurach sądowych kolporto- 
wana była pogłoska, że proces będzie odro- 
czony na kilka dni, a to z powodu niedyspozy- 
cii przewodniczącego kompletu sądzącego sę” 
dzieyo Zaborowskiego. Już w ubiegłym tygo- 
dniu mówiono o takiej możliwości. 

Kilka minut pa 10 rozprawa została otwarta. 
Z 10 oskarżonych zabrakło tylko dwu: posłów 
Liebermana i Dubois. Ława obrońców iest nie- 
mal kompletna. Urząd prokuratorski reprezen- 
tują wiceprckuratorzy: Grabowski i Rauze. Za 
interegowanie procesem jest nieznaczne. W 

W skłąd kompletu sądzącego wchodzą  Sę- 
dziowie: wiceprezes Zaborowski, sędzia refe 
rent Jaworowski i sędzia Kamieniobradzki. 

Przed przystąpieniem do referatu zabiera 
głos prok. Rauze, który zgłasza wniosek o do- 
łączenie do aktów procesu abecnego aktów 
sprawy o manifestację Centrolewu z dnia 14-go 
września 1930 r. w Warszawie oraz aktów spra 
wy, dotyczącej zamachu ra Marszałka Piłsud- 
skiego, przyczem prokurator uzasadnia swój 
wniosek tem. że obydwie te sprawy łączą się 
jaknajściślej z obecnym procesem. 


W Imieniu ławy cbrońców adwokat Landau 
domaga się odrzucenia żądania prokuratora, 
tembardziej, że sąd apełacyjny już zdecydo- 


wał nie dołączać do obecnego procesu obu 


tych spraw. 

Po krótkiej naradzie przewodniczący ogło- 
sił że sąd apelacyjny postanowił nie uwzględ- 
nić żądania prokuratora ! aktów innych proce 
sów nie dołączać a to z tego powedu. że Zaró- 
wno akta w sprawłe zajść z 14 września, jak i 
zamachu na Marszałka Piłsudskiego nie są za- 
kończone wyrokami prawomocnemi i dlatego 
nie mogą stanowić dla sądu apeleacyinego żad 
ñego dowodu. 

Zkolei sąd postanowił zgodnie ze zgłoszoną 
prośbą zmniejszyć kaucje z 5.000 do 1.000 zł. 
oskarżonym Kiernikowi, Putkowi i Bagińskiemu, 
mimo że prok. Rauze domagał się, ażeby proś 
by tej nie uwzględniać. 

O godz. 10-30 sędzia referent Jaworowski 
przystąpił do wygłaszahia referatu procesu. 
Trwało to wszystkiego półtorej godziny, albo- 
wiem o godz. 12 przewodniczący oznajmił 
przerwę w procesie i odroczył posiedzenie do 
czwartku. 13 czerwca, o godz. 9 rano. Odrocze 
nie procesu nastąpiło z powodu niedyspozycji 
sędziego przewodniczącego Zaborowskiegu któ- 
ry niedomaga na serce. 


Wypadek samochodowy wiceprez. Banku 
Polskiego p. Jana Piłsudskiego 


(1) Warszawa, 10. 7. (Sin). Przy zbiegu ulic Gó- 
reckiej i Filtrowej uległ katastrofie samochód rzą- 
dowy, którym jechali b. minister skarbu, wicepre- 
zes Banku Polskiego Jan Piłsudski į inż. Reinstcin. 


wpadł na próg tramwajowy i uległ rozbiciu, Pa- 
sażerowie doznali okaleczeń twarzy i rąk odłam- 
kami szkła, Rannych przewieziono do szpitala, 
gdzie po udzieleniu pierwszej pomocy odwieziono 


Na zakręcie z nieustalonej przyczyny samochód | ich do domów, 


Katastrofa kolejki wilanowskiej 


C) Warszawa. 10. 7 PAT. W dniu 'dzisiej- 
Szym na linji kolejki wilanowskiej koło stacji 


Powsin z nieustalonych przyczyn uległ wykole- 
ieniu pocląg csobowy w Składzie trzech wagor 


( 
p 
| 


Wszelkie komunikaty należy nadsyłać wprost do administracji, 
Rekopisów redakcja nie zwraca. Za inseraty redakcja nie odpowiada, 
Cen) tełośreń | prenumeraty uwidocznione na ostatniej stranie, 


Dziś w numerze: 


M. Neugoldberg: Jak się bawi narybek artysty- 

czny Frarcji (List z Paryża) 

Co będzie ze złotym? 

M): W Niemczech niema głosowania 
poięcia większości! 

U. S. A. wobec Z. S R R. 

Masaryk © drogach demokracji 


Jewish Agency 


Jak już donieśliśmy, Egzekutywa Świato- 
wej Organizacji Sjomistycznej zwołała na 
dzień 15 sierpnia br. do Pragi posiedzenie Ko- 
mitetu Wykonawczego, w związku z czem o- 
twarcie Kongresu przesunięte zostało na dzień 
21 sierpnia br. 

Egzekutywa Agencji Żydowskiej uchwali- 
ła zwołać Radę Agencji na III. zwyczajną sesję 
do Pragi na 31 sierpnia i 1 września br. Sjo- 
nistyczni członkowie Rady (Council) wyzna- 
czeni zostaną wedle statutu Kongresu sjoni- 
stycznego, a co do ustanowienia delegatów 


Vir: 
i niema 


Kongres i 


niesjonis ch w poszczególnygh krajach, 
poweżmie Egzekutywa A. Ż. odpowiednie za- 
rządzenia. Komitet Administracyjny Agencji 


Żydowskiej zberze się na zwyczajną sesję w 
Pradze dnia 50 sierpnia br. 


Skarga anelacyjna w procesie 
har. Różyczki 


(1) Warszawa, 10. 7. (Sin). Dziś prok. Sieroszew, 
ski zawiadomił sąd okręgowy karny, że zapowiada 
skargę apelacyjną w sprawie barona Różyczki-Ro- 
senwertha, uniewinnionego przez sąd okręgowy w 
Warszawie przed kilku dniami. Onegdaj zwrócon% 
została przez kasę sądową kwota 50.000 zł. jako 
kaucja za pozostawanie bar. Różyczki-Rosenwer- 
tha na wolności. 


Lord Rothermere w przejeździe 
przez Pomorze 


£:) Toruń. 10. 7. PAT. Lord Rothermere 
przejechał wczoraj samochodem przez terez 
Pomorza z Gdańska do Pnus Wschodnich. One 
gdaj lord pRothermere udał się samochodem Z 
Niemiec przez obszar Pomorza do Gdańska. . 


JAKA BĘDZIE POGODA id 
(1) Warszawa, 10. 7. Przewidywany przebieg 
pogody na wtorek 11 bm.: Wielkopolska, Polską 


środkowa, Wyżyna Małopolska, Śląsk, Podhale i 
Tatry: Słonecznie i barazo ciepło ze skłonnością 
do burz przy słabych wiatrach miejscowych. Po- 
zostałe dzielnice: Pogodnie, słabe wiatry miejsco- 
we. Ciepło. 
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nów i łokomotywy. Na skutek wykolejenia ran- 
nych jest 8 osób, w tem ciężej ranni: maszynista 
Tauber, pomocnik jego Kalastński oraz pasa- 
żerka pociągu, żona kolejarza Karkocińiska 1 
jei 10-letnia córka. Ciężej rannych po udziele- 
niu pomocy na miejscu przewieziono do szpiła- 
ła w Warszawie Na miejsce wypadku wyje- 
chała komisja ceiem zbadania przyczyny kata” 
strofy. 


Str. 3 


(1) Po raz trzeci wstępuje Ameryka na drogę 
sztucznego ożywienia konjunktury cd strony pic- 
niężnej. W latach odbudowy gospodarczej świa- 
ta po wielkiej wojnie, gdy Stanom Zjednoczonym 
groziło załamanie się ich aparatu produkcyjnego 
w wyniku utraty dotychczasowych rynków zky- 
tu, usiłowały Stany Zjednoczone odwlec jaknaj- 
dalej grożące niebezpieczeństwo, zalepiając coraz 
szerzej się rozwierające rysy na gmachu prosperi- 
ty — kitem złota. Proces ten znany jest pod nazwą 
inflacji kredytowej. Stany Zjednoczone sypały hoj- 
nie złotem wszędzie tam, gdzie gņggiła redukcja 
poziomu gospodarczego. Inflacja kredytowa pod- 
nosiła ceny, piace, wartość pieniądza i kurzy wa- 
lorów. Ludzie nauki przepowiadali jednak już 
wówczas, że, gdy na gmachu prosperity amervkań- 
skiej ukaże się najdrobniejsza bodaj rysa, może 
cały ten gmach runąć w gruzy. Podobnie jak bar- 
dzo często mały kamyk, toczący się z wysokieg” 
szczytu górskiego, pociąga za sobą całą lawinę 
kamieni i bloków skalnych, tak nieznaczne tylko 
obsunięcie się poziomu produkcji przemysłowej w 
Ameryce spowodowało krach nowojorski w roku 
1929 i w dalszej konsekwencji ostry kryzys gospo- 
darczy. Wstrząs gospodarczy w Sianach Zjedno- 
czonych był tak potężny, że zdawało -ię, że Ame- 
ryka zrozumie wreszcie całą szkodliwość sztucz- 
nego podtrzymywania konjunktury w czasie, gdr 
w normalnym przebiegu cyklu konjunkturalnego 
musi przyjść kryzys. Ale psychikę amerykańską 
cechuje niepoprawny optymizm, graniczący z lek- 
komyślnością. Gdy tylso rząd i społeczeństwo a- 
merykańskie otrząsnęli się z pierwszych wrażeń 
wielkiej katastrofy nowojorskiej, już zabrano się 
do powtórzenia uczynionych błędów. Cała akcja 
Hoovera nacechowana była inflacją kredytową 
to jest ratowaniem tego, co kryzys winien nieu- 
błaganie wyrwać z korzeniami. Inflacja kredyto- 
wa, stosowana przez Hoovera, doszła do szczytu 
swego rozwoju w okresie propagandy wyborczej 
ma prezydenta Stanów. Dzięki olbrzymim środk«m 
finansowym udało się wówczas Hooverowi ożywić 
spekulację i wywindować ceny na wyższy pozicm. 
IW tym okresie, wielu ekonomistów uważało na- 
wet, że fala zwyżek cen w Ameryce jest wyniki=m 
naturalnego ożywienia konjunkturalnego, które w 
prostej konsekwencji przyniesie za sobą ożywie- 
nie gospodarcze w całym świecie. Wtedy jednak 
właśnie Roosevelt wystąpił przeciw tego rodzaju 
opinji, określając zwyżkę cen w Stanach Zjedn:- 
czonych, jako wynik sztucznych zabiegów Hoove- 
ra, opartych o inflację kredytową. Roosevelt prze- 
powiadai wówczas, że zwyżka cen w Ameryce jest 
zjawiskiem chwiluwem i po pewnym czasie, po 
wyczerpaniu się środków inilacyjnych, fala zwyż. 
kowa musi ulec załamaniu. Roosevelt nawoływał 
wówczas do walki z kryzysem gospodarczym Środ 
kami prostemi i naturalnemi, z wyeliminowaniem 
wszelkich sztucznych zabiegów, tembardziej zaś 
takich, które pochłaniają wielkie zasoby finanso- 
we. Ze względu na to, że opinja światowa nasta- 
wiona była od szeregu lat na wałkę z Kryzysem w 
skali światowej, od której to walki Stany Zjedno- 
czone dotychczas się konsekwentnie wyłamywały, 
— przeto jasnem jest, że wszystkie państwa euro- 
pejskie szczerze życzyły Rooseveltowi zwycięstwa 
wyborczego, w tem przekonaniu, że Roosevelt, ja- 
ko prezydent Stanów, zerwie z dotychczasowemi 
biędnemi metodami sztucznych zabiegów antykry- 
zysowych i pójdzie na drogę kooperacji gospoldar- 
czej z Europą. Sam Roosevelt określał swój pro- 
gram, jako dążenie do obalenia wszystkich istnie- 
jących utrudnień gospodarczych, które uznane zo- 
stały za jedyną przyczynę kryzysu gospodarcze- 
go i zapowiedział walkę z przerostami inflacyjne- 
mi, zarówno kredytowemi jak i wslutowemi. 


Obecna akcja antykryzysowa Roosevelta ozna- 
cza zatem odwrót o 180 stopni od własnych myśli. 
Roosevelt nietylko dezawuuje siebie samego, ni2- 
„tylko prześciga Hoovera w sztuczcem ożyw'aniu 
konjunktury, ale wręcz przekracza w akcji swej 
nawet zasięg działania intlacji kredytowej z okre- 
Gu „boomu“ spekulacyjnego przed załamaniem się 
konjunktury w Ameryce. Gdy bowiem wszystkie 
dotychczasowe rządy amerykańskie poświęcały dla 
akcji sztucznego podtrzymywania konjunktury tyi 
ko istniejące zasoby finansowe, nie tykając jed- 
nak waluty i nie naruszając struktury gospodar- 
czo-finansowaj Stanów, — to Roosevelt stawia na 


Roosevelt „nakręca* konjunkt 
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jedną kartę całą dotychczasową  liberalistyczuą 
strukturę gospodarczą Stanów, wszystkie zasoby. 
finansowe i wreszcie wałutę, Akcja sztucznego na- 
kręcenia konjunktury zainicjonowana obecnie przez 
Roosevelta jest zatem największą tego rodzaju im- 
prezą w dziejach świata. 3 

Rezultaty akcji Rvosevelta są łatwe do przewi- 
dzenia. Podobnie, jak pierwsze akcja w okresie 
wielkiej spekulacji od 1922 do 1929 roku zała:na- 
ła się z wielkim hukiem, nodobnie jak analog'czna. 
choć na mniejszą miarę zakrojona impreza infla- 
cyjna Hoovera doczekała się analogicznego losu, 
tak i obecna inflacja Roosevelta nie może przy- 
nieść za sobą lepszych rezultatów. Ceny towarów 
idą wprawdzie w górę, jednak jest to tylko zja- 
wisko czasowe. Grunt bowiem, na którym ta zwyż 
ka cen się dokonuje, nie został jeszcze wyczyzz- 
czony z rumowiska kryzysowego, a przedewszyst- 
kiem nie istnieją żadne objektywne dane, mogące 
wpłynąć na zwyżkę cen. Dlaczego ceny spadają? 
Bo podaż towarów przewyższa ich popyt. Wynika 
z tego, że albo popyt nie idzie w parze z rozwo- 
jem podaży, alboteż podaż osiągnęła nienatural- 
ne formy wielkości. Można zatem przyczynę nad- 
produkcji widzieć albo w wynaturzonych rozmia- 
rach podaży t. j. produkcji, alboteż w niedorozwo- 
ju popytu t. j. konsumcji. Naszem zdaniem przy- 
czyna leży w niedorozwoju konsumcji i w wynażu- 
rzeniu podaży równocześnie. Wielka podaż jest 
wynikiem wielkiej produkcji. Wielka produkcja 
jest wynikiem wielkiego rozwoju technicznego i 
udoskonalenia metod produkcji. Rozkwit techniki, 
opanowujący czas i przestrzeń, winien zbliżyć da 
siebie ludzi i narody. Tymczasem w miarę tech- 
nicznego zbliżania się krajów, rosła między nienii 
odległość polityczna. Racjonalizacja 
miała na celu dyferencjację wytwórczości, wzrost 
specjalizacji i podział pracy w skali międzynaro- 
dowej. Jednak wzrastające odległości polityczne 
między poszczególnemi krajami nietylko że spa- 
raliżowały te tendencje ku międzynarodowemu 
podziałowi pracy, ale wręcz zniweczyły poprzed- 
nio istniejące zaczątki. Każdy kraj zaczął produ- 
kować dla siebie, każdy kraj produkował przede- 
wszystkiem wszystkie towary u siebie, a ponieważ 
rozkwit techniczny umożliwiał wielką projukcję. 
przeto każdy kraj produkował dużo, tak dużo, że 
wszystkie kraje stanęły nagle w jednym szercgu 
sprzedawców. Każdy chciał sprzedawać, ale nikt 
nie chciał kupować. W tym momencie nastąpiło 
załamanie się konsumcji. 

Jeżeli zatem chce się dzisiaj opanować trudno- 
ści gospodarcze. to musi się przedewszystkiem roz 
wiązać problem zbytu. Problem ten można rozwią- 
zać przez usunięcie ogniska wielkiej podaży t. j. 
nadprodukcji, to zaś można uczynić jedynie drogą 
międzynarodowego podziału pracy i równocześnie 
przez pobudzenie konsumcji. Tak długo jednak, 


dopóty istnieje nadprodukcja i niedorozwój kon- 


urg 


sumcji, musi trwać kryzys. s 
W okresie propagandy przedwyborczej, Roose- 
produkcji, 
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velt problem ten dobrze rozumiał. Wiedział on, 
że należy ograniczyć produkcję, ale że trudno joet 
wyobrazić sobie skuteczność ograniczenia produk- 
cji w samej tylko Ameryce, jeżeli inne państwa; 
które do tych kroków się nie przyłączą, rozszerzą. 
znów swą produkcję i wzmocnią w ten sposób swą 
zdolność konkurencyjną wobec Ameryki. Zrozu- 
miał również Roosevelt. że ożywienie konsumcjł 
musi nastąpić drogą naturalną, tj. przez wchłc- 
nięcie liczby bezrobotnych przez naturalną drogą 
wzrastający proces produkcyjny, i że nie możaa 
procesu tego przyspieszyć przez inflację kredyto- 
wą, tembardziej, że obecnie Ameryka nie dysponu- 
je już takiemi wielkiemi rezerwami kapitałowemi 
jak w latach 1922—1922, kiedy to zyskami osiąg- 
niętemi na wojnie światowej finansowano sztucz- 
nie prosperity. Dzisiejsze środki finansowe Amery- 
ki wystarczą zaledwie na rok, a gdy środki te się 
wyczerpią, musi fala zwyżek cen się załamać, 

Przeżywamy zatem trzecią próbę wywołania 
sztucznej konjunktury przez podniesienie cen w 
Ameryce. Jeszcze przed rokiem o tym czasie, gdy 
Hoover doprowadził do pewnej zwyżki cen. zna- 
lazła się część ludzi, która wierzyła w trwałość 
takiej zwyżki. Dziś jednak niema poważnego eko- 
nomisty, któryby się na to dał nabrać. Społeczeń- 
stwo amerykańskie jednak wierzy, w skuteczność 
tej akcji. Ale społeczeństwo to nigdy nie było mia- 
rodajne dla oceny wartości pewuych posunięć. 
tembardziej zaś teraz, gdy żyje ono pod działaniem 
silnej narkozy inflacyjnej. 

J. DIAMENT. 


Po podpisaniu konkordatu... 


Areszfowanie działacza kafolickiego za — pacyfizm 


(D Berlin, 10. 7. (PAT). Policja polityczna a- 
resztowała dziś profesora uniwersytetu wroclaw 
skiego dra Maxa Rauera, przewodniczącego nie 
mieckiego katolickiego związku pokoju we Wroc- 
ławiu. Organizacja ta została rozwiązana z powodu 
uprawiania działalności pacyfistycznej. 


Wybitny. Sfahihelmowiece are- 
sztowany za zniewagę szífur- 
MOWEÓW 


(1) Berlin, 10. 7. (PAT). W czasie zjazdu okrę- 
gowego partji narodowo socjali tycznej w Olden- 
burgu doszło do zajścia między jednym z człon 
ków Stahlhelmu a grupą szturmowców. Przebieg 
tego zajścia był następujący: 

Wobec niewłaściwego 6dno-zenia się stahlhel 
mowca dra Jacobiego d. szturmowców, 2 z nich 
zjawiło się w jego mieszkaniu żądając wyjaśnień 
Dr. Jacobi wyrzucił przybyłych z domu. Wówczas 
rząd oldenburski polecił aresztować Jacobiego 
internować go w obozie koncentracyjnym. Prze- 


| ciwko temu zarządzeniu kierownictwo Stahlhelmu 
złożyło protest u kanclerza Hitlera i komendanta 
Stahlhelmu ministra Seldtego. 


W Gdańsku też już jest Schutz- 
haft“ w robocie 


(1) Gdańsk, 10. 7. (PAT). Z polecenia władz a 
resztowany został na obszarze Wolnego Miasta b. 
poseł socjalistyczny do Volkstagu i dyrel.tor szko- 
ły powszechnej Stuttholie Preuss za to. że miał 
się wyrazić wobec uczniów ujemnie o obecnyn: 
kanclerzu Rzeszy i ruchu narodowo-socjalistycz - 
nym. Komunista Kraft i poseł komunistyczny do 
Volkstagu Serotzky zostali również aresztowani. 
Wobec wszystkich trzech zarządzono areszt o- 
chronny. 
| ER W) 
4 (1) Kossów, 10. 7. (PAT). Komunikacja pomię- 

dzy Koesowem a Kołomiją. która uległa krótkie- 

mu przerwaniu wskutek nowodzi została już przy- 
| wrócona i odbywa się normalnie. 


| 


| 


Nr. 189 


Pierwsze wyniki wyborów 


„NOWY DZIENNIK“ środa 12. VII. 1933 


na Kongres 


W Małopolsce zachodniej 


Í Kraków, ii lipca 
: (3) Według obliczeń, nadeszłych Z 48 miej- 
scowości, wynik wyborów na XVIII. Kceagres 
kjoński przedstawia się następująco: 

Lista nr, 1. (ogólni sjoniści) 8.500 głosów 


e  „ 2 (Hitachdut) 475 » 
w w 3. (Blok PracującejPa 

w »„ 4. (rewizjoniści) 2300 p» 
"  » 5. (Mizrachi) 2.600 S 


Wynikami temi cbięty jest już także Kraków, 
Do tej chwili brak jeszcze wyników z około 
100 małych miejscowości. 

" Poniżej podajemy zestawienie wyników z kil- 
ku miejscowości w zachodniej Małcnolsce: 

Bochnia: Nr. 1 — 195, ur. 2, — 0, nr. 3. — 76. 
hr. 4. — 1, me. 5. — 150. 

Brzesko: Nr. 1. — 140, nr. 2. — 0, Nr. 3. — 
27, ur. 4. — 1, nr. 5 — 6. 

Chrzanów: Nr. 1. — 232. nr. 2. — [2, mr. 3. — 
296, nr. 4 — 130, ar. 5. — 200. 

Dębica: Nr. i. — 170, nr. 2. — 1, mr. 3. — 164, 
tr. 4 — ii, nr 5, — 114. 

Dobczyce: Nr. 1. — 39, are2. — 0, nr. 3 — 0, 

m. 4, — 32, nr. 5 — 1. 


Dukla: Nr. 1 — 60, nr. 2 — 0. 
nr. 4 — 5, nr. 5. — 10. 

Rzeszów: Nr. 1. — 501, nr. 2. — 6; ar. 
181. nr. 4. — 230, nr 5. — 174. 

Wieliczka: Nr. 1. — 78, nr. 3. — 48, nr. 4. — 
135, nr. 5. — å. 

Wiśnicz: Nr. 1. — 109, or. 2. — 0, ar. 3. — 3 
nr. 4 — 0, nr. 5. — 20. 


W Małopolsce wschodniej 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


(:) Lwów. 10. 7. Wynik wyborów z 87 miej- 
scowości Małopolski wschodniej jest następu- 
jacy: Oddane ogółem głosów 55.534. Lista 
nr, i. (Ogólni sjoniści) — 19-000 głosów, nr. 2. 
(Mizrachi) — 6.000 głosów, tr. 3. (Liga Pracu- 
jącej Palestyny) — 19000 głosów, nr. 4. (Gross: 
mann) — 2.200 głosów, n. 5. (rewizjoniści) — 
8.000 głosów, rr. 6. (Akiba) 700 głosów, nr, 7. 
(radykali) — 360, nr 8. (Hitachdut) — 1.400 gło 
sów: 


nr. 3 — 27, 


GE = 


Przypuszczalny podział mandatów przedsta- ` 


wia się następująco: Lista nr. 1. — 11 manda- 
tów, nr. 2. — 3, nr. 3. — 11, nr. 4 — 1, mr. 5. 
— 5. Inne listy bez mandatu. 


Dolar w Warszawie — 6'02 


(Telefonem od anssego korespondenta? 


(!) Warszawa, 10. 7. (Sin). Na warszawskim ryn 
ku dolarowym depresja trwa w dalszym ciągu. — 
Obroty prywatne 6.02, Bank Polski płaci 6.05, 
5.98, wreszcie 5.95. Kurs międzynarodowy 6.25. 

Decyzją warszawskiej rady giełdowej, jaka za- 


padła w dniu dzisiejszym, wszystkje papiery dola- | 
MEESE 


rowe począwszy od środy 12 lipca obliczane będą 
wedle dziennego kursu transakcyj kabla na Nowy 
Jork. Wyjątek stanowią 7 procent pożyczka stabi 
lizacyjna i 7 procent L. Z. ziemskie, które rozli- 
czone będą po kursie dotychczasowym 8.90. 


Indbergh leci z żoną przez Atlantyk 


Nowy York. 10. 7. Znakomity lotnik amery- 
kański Lindbergh wystartował wraz z żoną, do 
lotu z Ameryki północnej do Europy, przez 
Grenlandje i Islandję. 

Lot ten ma na celu ustalenie, czy możliwa 
jest komunikacja lotnicza między Ameryką d 
Europą drogą na te dwie wyspy. 

Lindbergh leci na tym samym aparacie, któ 
ry mu już raz posłużył do lotu tansoceanicz- 
nego. Samolot został specjalnie przebudowany 


i zaopatrzony we wszelkie możliwe ulepszenia. 


Przymusowe lądowanie 


C) Nowy Jork. 10. 7. PAT. Lindbergh, który 
waz z Żoną wystartował wczoraj z zamiarem 
dokonania łotu do Europy przez Grenlandję i 
Islandię, zmuszony był z powodu mgły lado- 
wać koło Rockland. Lądowanie odbyło się bez 
przeszkód. 


i zaleta podkomisja monetarna” 


C) Londyn. 10. 7. PAT. Na dzisiejszem posie 
dzenin podkomisji a delegat angieiSki 
Elliot oświadczył m. in: Podkomisje poczyni- 
ły w swych pracach postępy, które wskazują 
na celowość kontynuowania ich obrad. Nic bar 
dziej nie ułatwi powrotu do parytetu złota, niż 
porozumienie co do samych zasad, które komi 
sia pragnie ustalić. 

Przewodniczący podkomisji dla spraw srebra 
Pittmanm oświadczył: iż jest rzeczą możliwą, że 
komisja będzie mogła złożyć pełne sprawozda 
nie przed końcem tygodnia. 

Przewodniczący delegacji francuskiej mini 
ster Bonnet zaznaczył, że stanowisko Francji 
nie uległo zmianie. Delegacja francuska jest zda 
nia. że podkomisje nie będą mogły powząć 
żadnych praktycznych decyzyj zanim plenum 
konferencji nie rozstrzygnie kwestji czy konie- 


rencja gotowa jest położyć kres fluktuacjom wa 
lutowym, wywołanym przez spekulacje. 
, Delegat włoski Jung wezwał komisję do po- 
parcia rezolucyj, dotyczących polityki monetar- 
nej banków centralnych. 

Na propozycję przewodniczącego podkomisja 
postanowiła jednomyślnie przedłożyć prezydjum 
rezolucie. uprzednio przyjęte,  zalecaiące: 


1) przeprowadzenie stabilizaci, skoro tylko or 
każe się ona możiiwą, 2) uznanie złota, jako 
podstawowej wartości pieniądza, 3) nie używa 
nie złota w obrocie krajowym 4) ustaleme wyso 
kości pokrycia złota jednolicie w wysokości 
25 procent. 


„Ekscelsior* o stanowisku Francji 


(:) Paryż. 10. 7. PAT. „Excelsior' pisząc © 
stanowisku Francji na konferencji londyńskiej 
zaznącza: Delegacja irancuska nie stawiała ni- 
gdy ultimatum konferencji londyńskiej, Nie do- 
magała się też nigdy zamknięcia dyskusji nad 
jakąkolwiek kwestją, ograniczyła się jedynie 
do wyciągnięcia wniosków z dwóch popnzed- 
nich deklaracyj Roosevelta, zapowiadających 
przeprowadzenie  eksperyntntu monetariego» 
wyłkluczałącego na czas nieograniczony wszel- 
ką stabilizację wałut. MacDonald i Chamber- 
lain wczoraj jeszcze nalegali na Bonneta w kie 
runku kontynuowania prac konferencji z udzia- 
łem Francji i krajów o walucie złotej. 

Decyzja jednak w tej mierze — pisze dziene 
nik — nie zależy od Francji ani jej sprzymie” 
rzeńców walutowych, zależy przedewszystkiem 
od Anglii której polityka jest wciąż niepewna i 
od Ameryki, której polityka walutowa jest aż 
nazbyt znana. Pragniemy współpracować z An 
glią i Ameryką nad uporządkowaniem obecnego 
galimatjasu walutowego, nie chcemy jednak ra 
zem z tymi krajami zwiększać zamieszania. 

—000 — 


Niebywałe upały w Szwecji 


(:) Sztokholm. 10. 7. PAT. Szwecję nawiedzi 
ła fala niezwykłych upałów. W Upsali termo" 
metr wskazywał wczoraj 37 st. C. Jest to tem- 
peratura nie notowana dotychczas w Szwecji. 
W Sztokhołnie temperatura wynosiła około 
36 st. C, Jest to najwyższa temperatura od 1811 
roku. Upały. spowodowały zwłaszcza w rółno 
cenych częściach kraju pożary lasów. Ludność 
pracuje dniami i nocami nad ich ugaszeniem. 
W akcji gaszenia pożarów biorą udział liczne 
oddziały wojska. 

Straty są olbrzymie. Pożar wybmchł m. tu. 
koło Sztokholmu w pobliżu prochowni twierdzy 
Kaxholm. Prochownia była poważnie zagrożona. 
dało się jednak na szczęście pożar ziokalizo- 
wać. Donoszą również o wielu wypadkach pos 
rażenia słonecznego. 


FLOTA ŁOTEWSKA W GDYNI. 


(:) Gdynia. 10. 7. PAT. W koficu bm. spodzie 
wany jest przyjazd do Gdyni floty łotewskiej, 
która zatrzyma sę w Gdyni przez kiika dal 


HENDERSON ODWIEDZI PARYŻ, E 
RZYM I — BERLIN 


(:) Londyn. 10. 7. PAT. Przewodniczący Xon 
ferencji rozbrojeniowej Artur Henderson opuścił 
dtt) Lomdyn, udając się do Paryża, Røymu i 
Berlina w sprawach rozbrojentowycih. 


TRIUMFY TILDENA i 
(:) Bukareszt. 10. 7. PAT- Bawłący îs znany 
tenisista Tiken, który zajduje się ostalo w 
doskonałej formie, pokonał jednego z najlep- 
szych tenisistów włoskich. przebywającezo w 
Bukareszcie Morbumgo 7:5, 6:1, 8:6. Z Bukares 
sztu Tiden udał się do Berlina, gdzie pierwsze- 
go dmia pokonał Najuciła 6:8. 6:1, 6:2, 6:3. Dru 
glego dnia Tilden pokonał  Nuesslefna 4:6. 6:3, 
6:2. 6:2. 


(:) Aleksandria. 10. 7. PAT. Egipski minister 
spraw zagranicznych Nakla-Molet-Pasza podał 
sie do dymisji z powodu złego stanu zdrowla. 


Katastrofalne powodzie w Trans ylwanii 


Setki miejscowości pod wodą. — Są ofiary w ludziach 


(:) Bukareszt, 10. 2. PAT. W _ północnej 
Transylwanii ulewne deszcze spowodowały 
wylew rzek o katastrofalnych rozmiarach. 


Setki miejscowości stoją pod wodą. Pięć osób 


poniosło śmierć. Trzy miejscowości kąpielowe 
pozostały zupełnie odcięte jod Świata. Około 
500 letników pozbawionych jest środków do ży 
cia. 
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„NOWY DZIENNIK“ środa 12. VI. 1933 


DLGOWY ARONANEN „NOWEGO DZILNNIKI 


Dla wszystkick naszych Szan. Abonentów wprowadzamy 
do 230-go września b. r. ulgowy abonament udzielając 


50% z ceny prenumeraty 


Każdy prenumerator, abonujący już „Nowy Dziennik* po normalne, 
cenie w miejscu stałego zamieszkania, może zamówić DRUGI 
abonament dla swej rodziny, wyjeżdżającej na letnisko 
Ulgowy abonament kosztuje w naszej Administracji Zł 3-30 
plus koszta przesyłki Zł 1-—, razem Zł 4:3© miesięcznie 


W Niemczech niema 


głosowania 


i niema pojecia większośći! 


(5 (M) Należy zanotować parę nowych posu- 
nięć władców Trzeciej Rzeszy, posunięć, stanowią 
cych dalszy etap realizacji ich dążenia do „całkc- 
witego“ państwa. P. Goering w swym charakte- 
rze premjera pruskiego powołał nową pruską Ta: 
dę państwa, w skład której wchodzą poza. mini- 
sestrami pruskimi szefowie S. A. i S. S., nadprezy- 
denci poszczególnych krajów, przedstawiciele 
„gleichschaltowanego'* przemysłu itd. Mówiąc o 
zadaniach nowej Rady państwa Goering puvdkze- 
Glił że w państwie narodowo-socjalistycznem nie- 
ma głosowania i niema pojęcia większości. Istnieje 
tylko pojęcie wartości osobistej i w rezultacie te- 
go pojęcie przywódcy. Narodowo-socjalistyczne 
państwo zna tylko jeden autorytet, który idzie od 
góry ku dołowi oraz tylko jedną odpowiedzialność, 
która idzie od dołu do góry. Odpowiedziałnym jezt 
każdy wyłącznie wobec swego zwierzchnika a 
autorytet działa wyłącznie w stosunku do podwład 
mego. Jest rzeczą oczywistą, że byliśmy, jesteśmy 
i pozostaniemy śmiertelnymi wrogami metod so- 
cjalno-demokratycznych. Nowa rada państwa jest 
łącznikiem między wykonującym władzę rządem 
a narodem pruskim, a więc najdoskonalszem na- 
zzędziem do prowadzenia obok rządu spraw pań- 
stwa w duchu rządu i temsamem(!) przedewszyst- 
kiem w duchu pruskiego narodu. Jest rzeczą oczy 
wistą, że rada państwa jest tylko organem dorad- 
czym. Głosowań w niej rie będzie, gdyż byłby to 
grzech przeciw duehowi narodowo-socjalistyczne- 
mu i powrót do zwyczajów parlamentarno-demo- 
kratycznych. — W nowej radzie państwa panować 
będzie bezwzględnie zasada wodza. Może to być 
nazwane dyktaturą, nie jest to jednak niczem. in- 
mem, jak „Fiihrerprinzip'. 

Narodowo socjalistyczny rząd ma 
władzę w państwie. 


NIE PRZESADZAĆ W BEZSTRONNOŚCI! . 
- Nowomianowany prezydent wyższego sądu w 
Wrocławiu Herwegen, z okazji objęcia urzędowa- 
mia wygłosił charakterystyczną dla niemiecziego 
pojęcia sprawiedliwości mowę na temat obowiąz- 
ków sędziego dzisiejszych Niemiec. Sędziowia i 
adwokaci — mówił Herwegen — powinni zmienić 
dotychczasowe stanowisko i nie wolno im „prze- 
sadzać w bezstronności”, albowiem sędzia ma być 
„bojownikiem nowego reżimu", 

I jeszcze jeden kwiatek: Turyngski minister 
spraw wewn. wykluczył z sądu dyscyplinarnego 
dyrektora sądu krajowego Lemmerzahla, radcę 
sądowego dr. Leuterta i dyrektora szkoły zawodo- 
wej Habekusa, ponieważ sąd dyscyplinarny zbyt 
łagodnie ukarał dwóch nauczycieli, którzy wzbra- 
miali się wtrącić do nauki szkolnej słynny „wyrok 
na Traktat Wersalski", co — zdaniem ministra 
było sabotowaniam nowych celów wychowania 
państwowego. 


„ZBRODNIA* O KTÓREJ NAWET MYŚLEĆ NIE 
WOLNO. 


Ostatnio pojawiły się pogłoski, jakoby Pruay 
wschodnie miały zo:tać odłączona od państwa 
pruskiego i stanowić osobne państwo związsowe 
pod władzą namiestnika. Premjer Goering oświad- 
czył w sprawie tych pogłosek, że nie wolac nawet 
wypowiadać(!) tego rodzaju myśli. Niema mowy o 
odłączeniu Prus Wschodn. w jakiejkolwiek formie 


wyłączną 


od państwa pruskiego, a szerzący tego rodzaju 
pogłoski będą natychmiast karani. 


Z KRONIKI BARBARZYŃSTWA. 

"(5 Z Berlina nadchodzi potwierdzenie wiadom - 
ści o strazznem zamordowaniu posła do Reichsta- 
gu Jana Stellinga. Stelling mieszkał w jednej z 
kolonij koło Koepeniek, gdzie w czarwcu br. pod- 
czas rewizji nocnej syn sekretarza związków za- 
wodowych Jan Schmaus zastrzelił trzech sztur- 
mowców. W odpowiedzi na to przeprowadziły 
szturmówki rewizję w całej kolonji. Podezaż ani- 
ścia na dom posła Stellinga doszło do scycji, przy: 
czem Stellinga zraniono ciężko, a następnie wy- 
włeczono z domu. Przez parę dni nie było o nim 
wieści. Wreszcie zwłoki jego znaleziono za mia- 
stem, zaszyte w worek. Wkrótce potem znalcezio- 
no w pobliżu dwoje dalszych zwłok. Zwłoki Stel- 
linga rozpoznano tylko dzięki legitymacji, gdyż 
twarz została przez liczne straszliwe rany znie- 
kształcona nie do poznania. Młody Schmans. któ- 
ry zastrzelił trzech szturmowców, zmarł wskutek 
pobicia. Zwłoki ojca jego znaleziono powieszone. 
Matka popadła w obłąkanie i znajduje się w za- 
kładzie dla umysłowo chorych. 


LJ 


W Pile prowadzono onegdaj przez ulice miazta 
b. tamtejszego dyrektora policji Thiemana, aresz- 
towanego ostatnio w Wrocławiu. Thiemann niósł 
na plecach i piersiach plakaty z piętnującemi go 
napisami a na wielkim drągu małą flagę republi- 
kańską. Thieman był zupełnie zgnębiony i zmęcza- 
ny, tak, że musiało go prowadzić pod rękę 2 sztur 
mowców. 


SYN PIERWSZEGO PREZYDENTA RZESZY 
ARESZTOWANY. 


Władze niemieckie zaaresztowały dziś syna 
pierwszego prezydenta Rzeszy, redaktora Fritza 
Eberta, którega od dłuższego czasu poszukiwać 
miano pod zarzutem rzekomo popełnionych prze- 
stępstw w samorządzie miejskim m. Brandenbur- 
ga. 

Aresztowanego Eberta odstawiono do 
koncentracyjnego. 

„Pisma zagraniczne donoszą, że wersja o poszu- 
kiwaniach za Ebertem iest bajeczką, gdyż Ebert 
codziennie przesiądywał w najruchliwszej kuwiar- 
ni w Brandenburgu. 


obozu 


„Za każdego ginącego w Rosji 
Niemca,..* 


C) Londyn. (ŻAT) „Daily Telegaph" donosi 
z Berlina, Że przywódca narodowych socjali- 
stów w Górnej Bawarii,  Nippold która pod 
względem zajmowanego przez się stanowiska u- 
stępuje wyłącznie bawarskiemu ministrowi 
Spraw wewnętrznych Wagnerowi, wygłosił w 
Monachium na wielkiem zebraniu publlcznem 
przernówienie. które gwałtownością przekracza 
najbardziej żydożercze wystąpienia hitlerowskie 
w okresie ostatnich miesięcy. Zwalając na „.ele 
ment żydowski" odpowiedzialność za cierpie- 
nią i głód tysięcy kolonistów niemieckich w Ro 
sji Sowieckiej Nirpold podkreślił iż nie trzeba 
będzie się dziwić. jeśli „miljon (7) Żydów w 


„Ne. 180 


Udelikatnia naskórek 


MYDŁO BEBE SZCFMANA 


Mistrz Świata i jego matka 


nad Sharkcyeim i zdobyciu mistrzostwa świata, 

wyjechał natyclimiast do Włoch, 
swą matkę. 

(ZEE —— CZES rc 


uby odwiedzić 


Niemczech uważać się bedzie za zakładników, 
gdyby Rosjanie posunęli się zbyt daleko w 
„swem traktowaniu kolonistów niemieckich. Na- 
| dejść może dzień, gdy naród niemiecki oświad- 
czy, że zą każdego ginącego w warunkach ro- 
syjski.ł) Niemca na szubienice niemiecką ma 
i dziesięciu Żydów“. 


| włoski Primo Garnera, po zwycięstwie 


Oświadczenie to spotkało się z wielkim aplau 
zem zgromadzonych na sali 5000 osób. 


Tajemnice budżetu niemieckiego 


$ Ogłoszony w końcn czerwca budzet Rzeszy 
ną okres 19334 r., wynoszący łącznie 5-900 mi- 
lionów marek. zawiera dwie nader interesujące 
pozycje, pełne tajemniczości: choć bardzo wiele 
mówiące. Dotyczy to dwóch nowo kreowanych 
ministerstw: lotnictwa i propagandy. Na iotni- 
«two asygmują w tym roku Niemcy przeszło 78 
milionów marek. Suma bardzo pokaźna. Choć 
prasa niemiecka nie informuje „ na co ta suma 
jest przeznaczona, jasnem jest, że w całości pój- 
dzie ona na budowę lomictwą wojennego, cZzyto 
jawnego, czy też ukrytego pod nazwą handlo- 
wą. Ministerstwo Propagandy otrzymało dota- 
cję w sumie 14 miljomóww marek, które będą ró- 
wnięż zużyte bez żadnej kontroli. 
; —o09— 


(:) PENKLUB HOLENDERSKI zwrócił sę 
do PENklubu żydowskiego w Warszawie z o- 
świadczeniem, iż stanowisko delegatów PENklu- 
bu holenderskiego na kongresie PENklubów w 
Dubrovniku podyktowane było jedynie dążno- 
ścią do zapobieżenia rozbicia orzanizacji PEN- 
klubów a bynajmniej nie tendencją solidaryzowa 
nią się ze stanowiskiem hitlerowskich Niemiec. 
Holenderski PENklub „uważa zasady humani- 
tarności i swobody duchowej za nietykalne wa 
lory istnienia ludzkiego”. 

(:) WE WIEDNIU odbyło się w sali „Bayri 
scher Hof" z inicjatywy austrjackiej partji ludo 
wej pierwsze w tem mieście publiczne Zgroma- 
dzenie protestacyjne chrześcijan przeciw prze- 
Śladowaniom Żydów w Niemczech. Przemawia- 
li prezes partii ludowej dr. Salmann, pani Ireną 
Farand. kapitan Harand (Vaterländische Pront), 
radca Zelenkc (Związek młodzieży  „Qester- 
teich“) i mni. Wszyscy mowcy są chrześcijana 

| mi, Wystosowano odpowiednią rezolucję do 
pręz. Hindenburga I do Ligi Narodów. 
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„NOWY DZIENNIK“ środa 12. VII. 1933 


Co bedzie 
ze złotym? 


$ We wczorajszym numerze naszego pisma 
sprzytoczyliśmy wywiad p. ministra Zawadzkie- 
go o polskiej polityce gospodarczo-finansowei. 
Z wywiadu tego interesuje nas przedewszyst- 
kiem zagadnienie walutowe. W dobie wielkich 
przeobrażeń walutowych: gdy  najpotężniejsze 
waluty przewracają się. wstrząsając fundamen- 
tami gospodarki światowej — niejeden w Polsce 
zadaje sobie pytanie. czy też złoty polski osta- 
nie się wobec tej zawieruchy walutowei. 

Dlaczego chwieją się waluty? Dawniej uwa- 
żano że chwianie się waluty stanowi obiaw sła- 
bości gospodark: danego państwa. Szwy gospo” 
darstwa społecznego danego kraju zaczynaly 
pruć się pod wpływem takich lub owych, subje- 
ktywnych lub obiektywnych warunków, a wó- 
czas i waluta musiała „pęknąć". Musiała? Tak; 
"bo państwa nie umiały sobie wówczas jeszcze 
„poradzić. Dziś jest imączej, Waluty ulegają de- 
'precjacji tylko dlatego, że państwa sobie tego 
żyazą. Anglia n.e musjała zdewaluować funta, 
(podobnie jak Szwecja konony, Japonia jena, Da- 
nja korony i Stany Zjednoczone dolara. Pań- 
stwa te mogły utrzymać swe waluty, ale nie 
chciały. Nie chciały, bo uważały, że wszystkie 
mu jest winną waluta. Tak. jak matka myśli czę- 
sto, że przyczyną gorączki jej dziecka jest — er 
mometr. Rozbije się termometr i — gorączka u- 
stąpi. Pewnie, że ustąpi, ale dla oczu drugich. 
Chory gorączkę tę będzie nadal czuł. Będzie 
miał świadomość usiąpienia gorączki. ale bę- 
dzie ją dalej czuł. Obiektywnie stan ten nie ule- 
gnie zmianie. To zrozumiały państwa. które 
„przechodziły już okresy psucia waluty. I dlate- 
"go państwa te nie znajdują się dzisiaj w szeregu 
krajów o zdeprecjionowanej walucie. Kraje te wie 
(dzą, że waluty nie trzeba rozbijać, jak nie wolno 
rozbijać termometrin wskazującego nasilenie 
«choroby. Waluta stanowi bowiem termometr go 
Spodarstwą społecznego. I mimo. że kraje te mo 
"gą z łatwością zepsuć swe waluty, — nje czy- 
mią tego. Owszem — składają na ołtarzu złotej 
waluty największe: ofiary, jakie sobie tylko o 
żna wyobrazić. Obywatele płacą olbrzymie po- 
datki, rynek wewnętrzny eksploatowany jest na 
rzecz eksportu, brak kredytów zatyka tchawicę. 
Zapytajcie takiego obywatela: Zwolnimy ciężar 
podatków, damy ci kredyt i wielkie obroty towa 


rowe, — ale zepsujemy walutę, — czy zgodzi 
się na to? Nie zgodzi się. Zechce zdrowej wa- 
luty. 


Najważniejszemi państwami w rzędzie bloku 
zjotego są takie. które wiedzą. co to jest psuc e 
waluty. I odwrotnie, najwążniejszemi krajami 
w rzędzie bloku dewaluacyjnego są takie, które 
nie wiedzą jeszcze: co to są eksperymenty z pie- 
niądzem, Z czasem jednak poznają się na tem i 
wrócą do termometru: 

Ale wtedy kraje o walucie złotej zyskają pe- 
wna szansę: uniknięcia kosztownego błędu. 

Gdy dolar się chwiał, zażądaliśmy od na- 
szych czynników miarodajnych wydania oficjal- 
mej deklaracji c niewzruszonej wali pozostania 
Polski przy walucie złotej, Francja taką dekla- 
rację wydała dwukrotnie. Niemcy wydały jedną 
deklarację, ale silną, — Polska jej wcale nie wy- 
dała. Onegdajszy wywiad Min. Zawadzki”go 
uzupełnia znakomicie tę lukę. Późno to wpraw- 
dzie, ale lepiej późno, niż nigdy. Dlaczego póź: 
no? Bo w międzyczasie ludzie wyzbyli się dola- 
mów i chcłell wrócić do złotego. Gdyby w tym 
cząsie Polska wystąpiła z slną deklaracją o nie- 


Nowa ustawa o kontrolowaniu 
cen? 


(—) Jak się dowiadujemy, v toku uzgadniania 
pomiędzy ministerstwaimi znajduje się projekt no- 
wej ustawy o nadzorze i kontrolowaniu cen arty- 
kułów pierwszej potrzeby. O ile dawne przepisy 
o zwaiczaniu lichwy, które zostały uchylone, wy- 
szczególniały artykuły. podlegające kontroli, o ty- 
le nowy projekt nie wymienia artykułów, a za- 
tem cdnosi się do wszystkich bez wyjątku arty- 
kułów uznanych jako przedmioty niezbędne w 
codziennem użyciu. Uprawnienia dla władz kon- 
trolujących przewidywane są bardzo szerokie. 
Kary wysokie. 

Co pobudziło władze do opracowania projektu 
riewiadomo, w każdym - razie kontrolowanie cen 
w dzisiejszych czasach, kiedy popyt jest minimal- 
ny, a podaż wysoka wydaje się być niesłuszne. 

Czyżby zachodziła obawa, że ceny ulegną zwyż- 
kowaniu? 


W sprawie niższej stawki 
podatku obrotowego 


(—) Jak wiadomo, przedsiępierstwa, prowa- 
dzące księgi handlowe opłacają niższą stawkę po- 
datiku obrotowego. W ten sposób usilawodawca 
wyrsził chęć rozpowszechnienia ksiąg handlo- 
wych. Zamierzania te nie dały rezultatu, istnieje 
bowiem luka, która stoi na przeszkodzie popula- | 
ryzacji ksiąg handlowych. Mianowicie przedsię- 
biorstwa I i Il kat. handlowej >raz I—V kat. prze | 


wiznuszonej woli utrzymania złotego na paryte- | 
cie, — wówczas nikt nie zadawałby sobie pyta- | 
nią. co będzie ze złotym. Ludzie nauczyli się 
bowiem wierzyć, że jeżeli państwo chce utrzy- 
mać walutę, to ją utrzymać potrafi. Niemcy u- 
trzymmują swą walutę przy 8-mio procentowem 
tokrycju kruszcowo-wałutowem, gdy staly e 
misyjny Barku Rzeszy wymaga 30-proceutowe- 
go pokrycia. Cały szereg krajów utrzymuje swe 
waluty na parytecie przy znacznie mnielsem 
pokryciu erńsyinem, aniżeli przewidują statwiy 
oduośnych banków centralnych. Cała rzecz leży 
w tem. aby nie powiększąć zbytnio obiegu pie- 
niężnego i nie eksperymentować z ustawową 
wartością waluty. Wtedy bowiem nikt nie po- 
trafi opanować lawiny. 

Ludzie chcieli wrócić dc złotego. Pewna 
część wyrzekła się walut obcych: jako zabez- 
pieczenia wartości swego majątku, inna część 
nie wyrzekła się tego, ima wreszcie rzuciła sią 
do złota. Są jeszcze tacy. którzy uważają. że 
spadający dolar jest bardziej pewny, aniżeli sta- 
ły złoty. Ci ostatni gnubo się mylą. Pozostaii 
mylą się również. Polską bowiem nie może so- 
bie pozwolić na dewaluacię. Nawet, gdy 
by tego chciała. W drodze pełnomocnictw » e 
można tego załatwić. Musiałby się Zebrać sejm 
i senat. W międzyczasie uciekłyby wszystkie 
wkłady i w Polsce zapanawałaby flacja. — 
W dziedzinie długów zagranicznych strąciiibyśŚ- 
my wszystko to ce dotychczas zyskaliśmy ra 
dewaluacji dolara. W dziedzinie eksportu Łyska- 
libyśrmv bardzo mało. Najważniejszy nasz atty- 
kut eksportowy — węgiel. sprzedawany jest na 
rynkach zagranicznych i tak po cenie ko:osalnie 
niższe. od cen angielskich, podobnie, jak nasze 
płody rolne osiągają ceny niższe. amżeli piody 
rolne naszych konkurentów. 


Polska musi zatem utrzymać złotego Dobrze 
się stało, iż rząd. przez usta p. mins ra Zawa- 
dzk'ego. dał wyraz temu, że świadomość taka 
istmeje nadal w sferach rządowych. VIR. 


[ym P. T. prenumeratorom, którzy nie wyrów- 
nają bezzwłocznie zaległości, wstrzymamy 
z dniem 12-go b. m. wysyłkę naszego pisma. 


| ven. 


mysłowej mogą opłacać zaliczki miesięczne w wę 
sokości podatku obliczonego ^a zasadzie obrotu, 
wykazanego przez księgi nandlowe. i 

W odniesieniu do mniejszych płatników, orowa- 
dzących uproszczoną księgowość podatek pobiera- 
ny jest w ratach kwartalnych. nie na zasadzie 
ksiąg, a na zasadzie wymiaru dokonanego w roku 
ubiegłym. Mimo więc, że drobni i słabi gospodar- 
czo płatnicy wprowadzili legne księgi, to jed- 
rak nie mogą korzystać z udogodnień, wynika- 
jacych z płacenia miesięcznego i 

Związek Tzb przemysłowo handlowych złoży? w 
tej spiawie memorjał do władz ministerstwa 
skarbu. . 


Umarzanie podatków 
od wvszynków 


(—) Ministerstwo Skarbu upyważniło prezesów 
izb skarbowych do umarzania zaległych kwot wo 
jewódzkiego podatku od wvszynku i drobnej sprze 
daży trunków bez względu na *vysokość zaległo- 
ści e 


Nieprawdziwe wiadomości 
o utworzeniu banku 
polsko - sowieckiego 


(—) Jak się dowiadujemy, wiadomości o inają- 
cym rzekoino powstać banku polsko- sowieckim 
dla tranzakcyj wymiennych nie odpowiadaja pra: 
wadzie. 


WTOREK, 11 LIPCA, 


(—) Kraków (312,8) 11,57 Sygnał, hejnał, 14% 
Fłyty, 12,25 Przegląd prasy, komunikat meteoro- 
lugiczny, 12,35 Płyty, 12,55 Dziennik południowy, 
15 Płyty, w przerwie: komunikat gospodarczy, 16 
Koncert popularny z Ciechocinka, 17 Świetlica 
strzelecka, 17,15 Koncert solistów: W. Walewska 
(sopr.), A. Kalinowski (klarnet), L. Urstein (u- 
komp.), 18,15 „Stosunki handlowe Polski ze świa- 
tem“ — p. W. Jastrzębowski, 13,35 Muzyka lekka 
i salonowa, 19,06 „Stary Kraków“ — dr. J. Do- 
brzycki, 19,20 Rozmaitości, komunikaty, 19,40 „Na 
widnokręgu”, 20 Koncert, dy.r Nawrot, St. Frenkel 
(skrz.): Weber, Różycki, Saint- Saens, Higgs, Wie- 
niz'wski, Smetana, Moniuszko, w przerwie: dzien- 
nik wieczorny, wiadomości bieżące, 22—23 Muzy- 
k taneczna, o 22,25 wiadomości sportowe, komn- 
nikat meteorologiczny i policyjny. 

Warszawa (1411,8) 7—8 Sygnał czasu, pieśń po- 
rauna, gimnastyka, płyty, dziennik poranny, chwil 
ka gospod. domowego, 11,57—17 p. Kraków, 17 
„Mujorka — wyspa spokoju“ — p L. Missiuro, 
17,15—23 p. Kraków. 

FH-towice (408,7) 7—8 p. Warszawa, 11,57—18,35 
p. Kraków, 18,35 Koncert ork. mandoliu. „Halka“, 
19,05 „Pisarze śląscy wieku XIX-go — Sylwetki" 
dr O. Ręgorowiczowa, 19,20—23 p. Kraków. 

Lwów (380,7) 7—8 p. Warszawa, 1t,57—17 p. 
Kraków, 17 Skrzynka programowa, 12,15—283 p. 
Kiaków. 

Rzym (441,2) 13, 17,30, 20,15, 20,45 Koncerty, 21,30 
Kotmedja, 22,20 Muzyka taneczna. 

Praga (188,6) 6,20, 10,10, 12,30, 14,50 Muzyka, 
śpiew, 18,30 Koncert solistów, 19,40 Solo na har- 
fio 20 „Narzeczeni“ — opera komiczna, 2215 Mu- 
zyka lekka. 

Wiedeń (518,1) 12, 13,10 Koncerty, 17,25 Pieśni, 
19,15 Koncert, 20,30 „Turcy pod Wiedniem” = 
prof H. Kretschmayr, 21 Koncert Wied. Ork. 
Symłon. dyr Reichwein; Weber, Tartini, Bestho- 
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ENa r. 189- 


Zydzi! Pamiętajcie o braciach katowanych w piekle hiflerowskiem! 


KOMITET ŻYDOWSKICH DRGANIZACY) GOSPODARCYCH 


LISTY PARYSKIE 


Ja 


ję bawi narybek artystyczny Francji 


Dziey na nlicach Paryża, — Bal „Czterech Sztuk“. — „Rozebrać ministra“, — Czego nawet Francu- 
zom ya wiele. 


Paryż, koniec czerwca. 

(—) W pochmurny dzień czerwcowy na ulicach 
łacińskiej dzielnicy Paryża pojawiła się gromada 
dzikusów: mężczyźni o ciałach barwy hebanu, o- 
słoniętych zaledwie kuseni fartuszzami 2 czer- 
wonej ceraty, zawieszonemi u bioder, w srebrzy- 
stych kaskach na głowach, uzbrojeni w pałki; ko- 
biety niemniej czarne i niewiele mniej „wydekol- 
towane“. Wydając dzikie okrzyki, zatrzymując 
przejeżdżające auta i napastując napotkane kobie- 
ty, cała banda skierowała się do jednej z restau- 
racyjek studenckich, skąd niebawem poczęły do- 
czoczić niezwykłe wrzaski, chóralne śpiewy, przy 
ak: ompanjamencie rytmicznego tupania kilkudzie- 
s'eciu par nóg i brzęku tłuczonych „ naczyn. Po 
chwili do tej samej restauracji poczęli nadciągać 
U»lsi niezwykli goście: nadzy wojownicy umalo- 

„ani na całym ciele, łącznię z twarzą i włosami, 
na srebrny kolor, uzbrojeni w miecze i dzidy. Po 
nich ulicami przeciągnął oddział brunatnych Hin- 
dusów, przybranych w piękne i bogate stroje. 

Wszystko to wywołuje sensację nawet wśród 
Pzryżan, przyzwyczajonych do wszelkiego rodza- 
ju niezwykłości, do odwiedzin przedstawicieli naj- 
rozmaitszych narodów i ras. Wszystko wylęga na 
ulicę, zwłaszcza dziatwa ma niezwykłą uciechę. 
Kobiety w oknach niebarizo się przejmują okrzy- 
kami, które „dzicy“ przesyłają im w autentycznej 
gwarze paryskiej. 

Cóż to za najazd? Nic wielkiego: to tyłko ucz- 
niowie paryskiej Akademji Sztuk „Pięknych, popu- 
larnie zwani „Beaux- Arls'czycy”, przygotowują 
się do swego dorocznego balu „Czterech Sztuk", 

Artystyczna tradycja uczelni wymaga, by stro- 
fc i dekoracje balowe utrzymane były zawsze w 
stylu pewnej epoki. W tym roku sięgnięto do mo- 
aarchji babilońskiej z okresu niewoli Żydów. U- 
malowani na wszystkie kolory „dzicy* — to roz- 
maite kategorje wojowników, dworzan, dostojni- 
ków; murzyni w czerwonych fartuszkach — to 
czarni strażnicy, porządkowi bału. 

Uczniowie każdego z wydziałów Akademji po- 
Gzieleni są, dla celów nauki, na wiele grup, z któ- 
rych każda posiada własną pracownię. W dzień 
balu każda z tych grup, przybrana w stroje u- 
przednio wspólnie opracowane, zbiera się w pra- 
cowni, wspólnie spożywa posiłek i wspólnie a- 
wanturuje się w ciągu całego popołudnia. Swobo- 
da tego najmłodszego pokolenia cyganerji prze- 


kracza wszelkie granice. W naszych oczach prze- 
wracano pojazdy, kobietom rzucano w okna, na 
znak adoracji, liście kapusty, a ich mężów, state- 
cznych mieszczan, prowokowano okrzykami w 
rodzaju: „cosus aux fenetres!“ (rogacze do okien!) 

Zbliża się wieczór. Z wszystkich stron dolatują 
dźwięki pieśni „Pas du tout“ („zupełnie nie‘ ') hy- 
mpu akademji. W wyniku całodniowego wojowa- 
nia i libacyj ze stylowych strojów pozostały już 
smutne resztki, farba z ciał oblazła. Zajeżdżają 
taksówki i przyszli triumfatorzy „šalonów“ , „mi- 
strzowie“ i architekci umieszczają się na dachach 
jojazdów. Widok jest, trzeba to przyznać, malo- 
wniczy: w świetle latarni sznur samochodów, u- 
strojonych kolorowymi pasażerami. Ochrypłe już 
głosy intonują poraz tysięczny „pas du tout" i po- 
jazdy ruszają, by przez najruchliwsze ulice wiei- 
kiego miasta dowieźć uczestników do sali balo- 
wej „Wagram“, w najbliższem sąsiedztwie Pól 
Elizejskich i Łuku Triumfalnego. 

Sam bal z pewnością niczem nie przypomina 
przedwojennych „wieczorków' w gimnazjach. 
iesztki strojów opadają. Dzika zabawa trwa do 
rana, poczem uczestnicy z całym spokojem wycho- 
dzą na ulice. Paryskie dzienniki przyniosły w tym 
roku piękne fotografje nagich „Beaux- Arts'czy- 


ków“, odświeżających się po balu, o godzinie 8-ej 
rano, * kąpielą... w fontannach na Place de la Con- 
eordc! 


Takie uczucia, jak wstyd i skrępowanie, są mło- 
docianym artystom zupełnie nieznane. Opowiada- 
ja, iż w czasie balu „oficjalnego, urządzonego 
przez dyrekcję Akademii, powitali. wchodzącego 
na salę ministra okrzykami „rozebrać zo!“ „A pod- 
czas pewnej, bardzo poważnej uroczystości, prze- 
rywali przemówienie dostojnika państwa woła- 
niem: „zamknij pysk* itp. 

Jeśli już mowa o tradycyjnych obchodach i świę- 
tach „akademików“, wartoby opisać ich d>roczny 
karnawał, połączony z pochodem i inneni „arty- 
stycznemi* wyczynami. Każdego roku, w lutym, 
studenci jednego z wydziałów Akademji stają do 
konkursu z dziedziny dekoracji, przyczem do cza- 
su oddania prac, w ciągu kilku dni, zamknięci są 
w swych lożach. Wreszcie nadchodzi uroczysty 
wieczór: projekty dekoracyjne złożone, aczestnicy 
konkursu wychodzą na wolność. Na dziedzińcu 
uczeni zbierają się studenci, w większości przyo- 
ćziani jeszcze w szare, farbami upstrzone chała- 


ty robocze. Przy świetle pocnodni gromadzą się 
dokoła wózków, na których pracowicie wznie- 
siono „ariystyszne* dekoracje. Temat zwykłe po- 
dobny do zadania konkursowego, tylko.. adpowie- 
dnio. usprośniony. W tym roku tematem konkur- 
su była bodajże kaplica, lecz studenci zabawili 
się w grę słów i w rezultacie dekoracje na wós- 
kach przedstawiały... „zamknięty dom“, 

Zjawia się urzędnik prefektury policji z wia- 
drem czarnej farby i potężnym pędzlem. Po krót+ 
kiej zabawie w korka i myszkę (gdy przedstawi- 
ciel władzy podnosi rękę z pędzlem — w ostat- 
nicj chwili wózek usuwa się wbo) znikają pod 
kowloką czarnej farby obrazy, niemożliwe nawet 
dla Francuzów. Artystyczne urwisy naląpiają w: 
tych miejscach napisy „cenzura“ — i pochóQ ru- 
sza w drogę. To co zostało — najzupełniej wy< 
sizrcza: dość powiedzieć, iż w zeszłym roku deko- 
rocja jednego z wózków przedstawiała Józefinę 
A gier na kolanach ówczesnego prezydenta Repu- 
bliki- 

Przez bulwary St. Germain i St. Michel (studen- 
cki deptak) kroczy wesoła procesja wśród okrzy- 
ków i śpiewów. Na skręcie bulwasu przzd Pante- 
onrem wózki i „manifestanci* ruszają biegiem. 
Kordon policji, która usiłuje zagrodzić drogę, 
pryska, tędzy posterunkowi rzucani są na ziemię: 
cała kawalkada zajeżdża pędżm przed Panteon. 
Zawartość wózków zrzuca się na ziemię: nieba- 
wem płonie wielki stos, dokoła niego studenci 
tańczą carmagnołę. 

Teraz dopiero rozpoczyna się najciekawsze. Ro- 
zbawieni uczestnicy pochodu powracają grupami 
do swych pracowni. Jak burza przechodzą przez 
hniwary. Wkraczają do kawiarai i w mgnieniu o- 
ka wypijają wszystko co stoi na stolikach. Kramy 
z łakociami obalare sa z błyskawiczną szybko- 
śc ą, a cały towar znika w kieszeniaca szarych 
chałatów. Napotkane dziewczęta muszą przyjąć 
pocałunki kilkudziesięciu rozwydrzonych mło- 
ćzieńców (co zresztą w Paryżu nie jest uważane 
za nieszczęście ani zniewagę). Do późna w nocy, 
rozbrzmiewają w łacińskiej dzielnicy dźwięki za- 
chrypłej trąby i ochrvpłych gardzieli. 

Tak się bawi najmłodsze pokolenie artystów 
Francji Dowcipne? „Pas du tout! Pas du Tout!“ 


Michał Neugoldberg. 
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15) Coogi by Reda AM] by „Renaissance“, 
FRANCISZEK WERFEL 


SZARE DOLE 


(Autoryzowany przekład G. Nadlerowej) 


(<=) Chłopak dziwnie wyraźnie odczuwał przy- 
gniatającą go przestrzeń, przestrzeń obcości, O- 
ie wypełnioną tymi ludźmi, ich troskami, pod- 
atępami. kłamstwami. Równocześ śnie ogarniało 
ge błogie zadowolenie, że Albert, ten cierpiący 
człowiek, wyróżniał go swem zaufaniem. Czy zaj- 
waje się technicznemi zagadnieniami? Z uczucie n 
winy przypomniał sobie Hugo elektryczaą inaszy- 
nę i jeszcze jedną fizykalną zabawkę, które bezu- 
Żytecznie w szafie przechowywał. A jednak za nic 
w świecie nie byłby wyznał technicowi Alberto- 
wi, że zaniedbywał te ważne i mężczyzny godne 


reałja na korzyść swej manji czytania. Dlatego 
wyszeptał kłamliwie: 

„Tak“. 

„Wobec tego zakomenderował Albert: „Przynieś 


model, matko“. Pani Tappert przeraziła się i zwle- 
kała, bo zajęta była właśnie ustawianiem talerzy 
na stole, do obiadu. Ze strapioną twarzą zamknął 
Albert oczy. A wtedy matka wszystko z pospie- 
chem rzuciła, uklękła i wyjąła z jednej szuflady 


wielki węzeł drutów, szpulek, kółek i baterji, któ- ; 


Te starannie na stole rozmieszczała. Od tej chwili 
zaistniał w przepełnionym pokoju zagadkowy 
twór. Albert nie myślał o tem, by wyjaśnić sens 
i cel swego wynalazku. Z trudem podniósł się i 
wsiał do stołu ze zniecierpliwionem obliczem wir- 


tuoza, kiórs=a publiczność zmusza do niepożąda- 
nego naddatku. Zmęezonemi dłońmi począł objekt 
doprowadzać do porządku. Lecz zaledwie wykonał 
pierwsze ruchy, a już przerwał pracę, zwracając 
się w stronę Hugona z pytaniem: 

„Pan wie zapewne, co to jest prąd zmienny?“ 
Hugo pochylił głowę i milczał. Zmienne prądy? 
Kzżdy z tych dojrzałych panów posiadał worek 
niezwykłych wyrazów. Ojciec, Zelnik, Tittel, a te- 
raz także Albert. Hugo niejedno sobie pod wpły- 
wem tych słów wyobrażał, ale nie mógł przecież 
wszystkiego powiedzieć Może zmiennym prądem 
było właśnie to, co od godziny gorącem i zimnem 
oblewało plecy jego? Oh, ten pokój tutaj był pełen 


| zmiennych prądów. Albert nie troszczył się o to 


niiiczące skupienie, lecz powtórzył bardzo ironi- 
cznie swe pytanie: 

„A więc pan nie wie, co to jest prąd zmienny?* 

Egzaminowany jeszcze bardziej zwiesił głowę i 
odczuł falę wyrzutów, ba nawet nienawiści, któ- 
ra weń godziła z wzroku kaleki. 

„Jeśli pan nie zna tego prymitywnego pojęcia, 
to oczywiście wszystko na darmo. Jednakowoż 


młody człowiek, w wieku pana i w takich wycho- | 


wany warunkach, powinien właściwie już wle; 
dzieć, co to jest prąd zmienny. Uczęszcza pan do 
gimnazjum, nieprawdaż? Początki elektryczności 
należą do materjału naukowego niższych klas. 
Lecz naturalnie! Młodzi panowie wyzszych sfer 
nic mają pojęcia o indukcji". 

Wydawało się, jakoby nasycił się już swym wy- 
nelazkiem 1 jednym gestem ręki wszystko odsu- 
zął. I nie oglądając się, huknął w stronę kobiet: 

„Mówcie, co was poprzednio zajmowało?” 

Erna zaśmiała się: „Ależ proszę cię, Albercie...“ 


Lecz teraz krzyczał już brat: 

„Dobrze! Wiem, aż nadto, że jestam tu niczem! 
Wiem, że tylko znosicie mię i niechętnie utrzymu- 
jecie Nie jesteście do niczego zobowiązane. Każdy 
kęs, który jem, dławi mię. Ale to się zmieni. Bę- 
Gziecie się dziwić. Do tej pory już ja się roz- 
glądnę...* 

Łkając, wyrzucił Albert za siebie ostatnie sło: 
wa Czule odprowadzała go Erna do fotelu. Oczy 
iej szkliły się, lecz twarz była pogodna: 

„Albercie naprawdę, to była tylko drobnostka... 
Plotkowałyśmy trochę, mama i ja. Albercie, dla- 
czego myśli twe są niespokojne? Zawsze nas prze- 
sladuje, prawda matko? Teraz wstań, Hugonie! 
De widzenia, przyjdę wkrótce znowu.. I niechaj 
ci dobrze będzie, Albercie". 

Pani Tappert, przechadzając się tam i z powro- 
tem, jak gdyby scena ta wcale jej nie dotyczyła, 
przyniosła wazę. Przy pożegnaniu czuł Hugo, jak 
dłoń Alberta drżała ze zmartwienia. 

U drzwi wchodowych czekała już zatrwożona 
matka. Nieufność biednego syna była dla niej pie- 
kłem. Szeptała wprawdzie, lecz Hugo mógł do- 
kładnie zorjentować się w jej słowach: 

„Przyjdź popołudniu znowu... Nie będzie w do- 
mu.. A w przyszłym tygodniu zobaczymy... Wie- 
czorem wstąpią do Seifert... Prawdopodobnie bę- 
dziesz mogła uzyskać parodniowy urlan“. 

Znowu ciemne, trzeszczące, drewniane schody! 
Znowu krzykliwe podwórze! Znowu potężny, cie- 
nie rzucający Chrystus w kurytarzu, pod którego 
boską władzą rozgrywały się tak poważnie i rze- 
czywiście losy mieszkańców. Hugo poważnie oała- 
biony szedł u boku Erny, w kierunku silnych, 
pcpołudniowych promieni słonecznych. C. d. n. 
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„Wszyscy Zydzi 


Oświadczenie wiceministra 


r Berlin. (ŻAT.) Podsekretarz sianu w minister- 
stwie spraw wewnętrznych 
dr. Pfundter wygłosił przemówienie na zebraniu 
lektorów Akademji i administracji pansiwowej 
i m. in. oświadczył, że p» pewnym czasie wszyscy 
Żydzi w Niemczech ostat:cznie ulracą prawa oby- 
watelstwa Rzeszy, Nowa ustawa c obywetelstwie 
zaznaczył dr. Pfundter, opierać się pędzie na zasa- 
dach rasowych Jest rzeczą niezmiernie doniosłą, 
aby zadesiona zostały wszystkie anomalje obecne- 
go sianu rzeczy i aby mie było np. możliwem okre. 


NOWY DZIENNIK“ środa 12. VII. 1933 


niemieccy utracą 


prawa obywatelstwa” 


spraw wewnętrznych Rzeszy 


, | , Sianie się pewnych osób, jako „obywatsli niemice- 
Rzeszy Niemie kiej | 


kich wyznania żydowskiego”. Nowa ustawa nie 
tylko gruntow:.ie zmieni dotychczasowe przepisy 
w tej kwestji, lecz nadto prezyni wyraźny podział 
między osobami krwi niemieckiej, a obeej. Naród 
nowych Niemiec, konkludował dr. Pfundter, skła- 
dać się będzie wyłącznie z Niemców. Będzie się 
częściowo oszczędzało starsze pokolenie, iecz 
młodsze musi bez zastrzeżeń być podporządkowa- 
ne nowemu ustawodawstwu. 


Krucjata przeciw adwokatem i nofarjuszom: 


ayi 


Drastyczne zaostrzenie ograniczeń prawnych 


(!) Berlin. (ŻAT). Berliński związek adwoxatów 
zaostrzył oficjalne restrykcje praktyki adwoka- 
tów-żydów. Związek zarządził zlikwidowanie 
wsżystkich kancelaryj adwokackich, założonych 
po wrześniu 1930 r. przez spółki adwokackie, w 
skład których wchodzą również adwokaci-Żydzi. 
Zarządzenie to dotyczy również tych adwokatów- 
Zydów, którzy jako byli kombatanci nie utracili 
swych praw adwokackich. Aryjskim adwokatom 
zabrania się wszelkiego występowania wespół z 
Żydami. 

Adwokaci żydowscy w Berlinie otrzymali w ofi- 

cjalnych kołach wskazówkę, iż w ich własnym in- 
„teresie będzie zakładanie „kolektywów* bez udzia 
łu Aryjczyków. Aczkolwiek wskazówka ta nie jest 
oficjalną, to jednak ma ona w istocie moc rozpo- 
rządzenia. Zgodnie ze wskazaniem, z każdego xo- 
lektywu będzie mógł występować przed sądem tyl. 
ko jeden adwokat-Żyd dziennie. 
+ Zaznaczyć należy, że aczkolwiek w Berlinie oxo- 
ło 1200 adwokatów żydowskich zachowało prawo 
piuktyki, to jednak występować codziennie przed 
sądem ma możność zaledwie około 120 adwokatów. 
czyli 10 procent. 

Sędziowie otrzymali surowy nakaz. aby niewy 
znaczali adwokatów-żydów na obrońców z urzę- 
du ani teź nie powierzali im żadnych innych urzę- 
„dowych funkcyj (kuratorów, egzekutorów itp.) Za 
przekroczenie wakażu grozi sędziom utrata stano- 


wiska. 
s LJ a 


(1) Berlin, (ŻAT). Usuwanie notarjuszy-żydów 
najprawdopodobniej nie ograniczy się dv dotych- 
czasowych kroków, w wyniku których ogłoszone 


„zostały dwie listy usuniętych notarjuszy. w licz- 
"bie 70 i 62. Odpowiednie władze, „nazich* prowa- 


dzą obecnie, jak donoszą, Śledztwo, w wyniku Któ- 
rego nastąpi — jak spodziewać się można — po- 
zbawienie wszystkich notarjuszy-Żydów praw no- 
tarjalnych. Godzi się zaznaczyć, że ustawodawstwo 
przeciwka notarjuszom-Żydom jest znacznie bar- 
dziej surowe niż przeciwko żydowskim adwokatom. 
Zasadniczo wolno praktykować tylko tym notaf* 
juszom-Żydom, którzy mają kancelarje od 1914 R 
Ponieważ jednak notarjatu udziela się zwykle 0- 
zobom w starczym już wiek, zrozumiałem jest. że 
liczba tych notarjuszy jest bardzo nikłą. 


Przeszłe 6000 lekarzy-Zydów 
wyrzuconych na bruk 


_ Berlin. (ŻAT). Na podstawie wiarygodnych 
danych obliczają, że w samym Berlinie prze- 
szlo 1500 łekarzy-żydów utraciło prawo prak- 
tyki. W całych Niemczech liczba tych lekarzy 
Żydów przekracza 6000. 

W tych dniach minister spraw -wewnętrz- 
nych Rzeszy dr. Frick przemawiał na konfe- 
rencji przedstawicieli czasopism lekarskich i 
w toku swych wywodów oświadczył, iż uwa- 
ża za obowiązek każdego lekarza w Niemczech 
kierowanie się w swej pracy zasadami czy- 
stości rasowej. Kwestja czystej krwi niemiec- 
kiej, zaznaczył min. Frick, jest równocześnie 
kwestją czystej rasy niemieckiej. W tym sa- 
mym duchu przemawiał również minister 
pracy Rzeszy Niemieckiej dr. Seldte. 


E zebrania sjonistycz- 


| 
kojenie w kołach żydowskich. Obaj zaginieni 


i Aresztowanie naczeln. lekarza 
Hilfsvereinu 


Berlin. (ŻAT). Policja zjawiła się w lokalu 
„Hilfsverein der Deutschen Juden“ i areszto 
wała naczelnego lekarza Związku dra Arndia. 
Żadne motywy aresztowania nie zostały po- 
dane. 


nego aresztowani 


Berlin. (ŻAT) W czasie odczytu znanego 
działacza sjonistycznego rabina Prinza na je- 
dnej z żydowskich sal odczytowych w Berlinie 
zjawił się oddział szturmowców, który odpro- 
wadził do aresztu wszystkich słuchaczy wraz 
z prelegentem. Rab. Prinz został uwolniony 
dopiero nazajutrz rano. 


Dzień paniki i trwogi Zydów 
w Dortmundzie 


Innsbruck. (ŻAT). W końcu ubiegłego ty- 
godnia ludność żydowska Dortmundu przeży- 
ła dzień paniki. Wielki oddział szturmowców 
udał się na miasto, poczem przy wszystkich 
żydowskich lokalach handluwych ustawione 
zostały posterunki szturmowców, którzy nie 
wpuszczali kupujących. Kupcy żydowscy w 
popłochu pozamykaii sklepy i już w ciągu 
dnia ich nie otworzyli z powrotem. Jedno- 
cześnie na żydowskich ulicach  handłowych 
(Briekstrasse, Hansastrasse i Reineckestrasse) 
zebrały się olbrzymie tłumy, które zaczepiały 
przechodniów-żydów, wznosząc antyżydow- 
skie okrzyki. Przechodnie żydowscy rozbiegli 
się po sąsiednich ulicach, unikając wychodze- 
nia na miasto. Panika trwała przez trzy go- 
dziny. Policja nie podjęła nawet próby inter- 
wencji. Wieczorem zostały usunięte posterun- 
ki sziurmowców ze sklepów żydowskich. Ży- 
dzi jednak również nazajutrz nie otworzyli 
sklepów w obawie przed powtórzeniem się o- 
ficjalnej akcji bojkotowej. 


Dwóch dentystów-Zydów 
zaginęło bez śladu 


Innsbruck. (ŻAT). Z Berlina donoszą o za- 
ginięciu dwóch dentystówy żydowskich, obywa 
teli polskich. Fakt ten wywołał slne zaniepo- 


lekarze-dentyści, dr. Juljusz į dr. Otto Bła- 
charz byli dobrze znani w Berlinie, gdzie mie- 
li bardzo rozległą praktykę. Przed kilku dnia- 
mi do mieszkań obu dentystów przybyli sztur 
mowcy i po uprzedniem pobiciu odprowadzili 
dentystów w nieznanym kierunku. Przypusz 
czalnie są oni trzymani w koszarach narodo- 
wych socjalistów. 

Nie jest wykluczonem. że obaj dentyści pa- 
dłi ofiarami własnych swych asystentów. na- 
rodowych socjalistów. Moażliwem jest, że gdy 
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Przeciw obstrukcji, bhemoroidom, zaburze- 
niom w Żołądku i kiszkach. zastoinie w wątrobie 
i śledzionie, bólom krzyża, zaleca się picie na-u= 
ralnej wody gorzkiej „Frauciszka-Józefa* kilka 
razy dziemńie. — Zalecana przez lekarzy. 
In 


zaginieni obecnie lekarze dowiedzieli się o 
przynależności partyjnej swych asystentów, 
między lekarzami a asystentami powstała 
sprzeczka, która stała się też powodem porwa- 
nia obu lekarzy. 

Jak donoszą, konsulat polski w Berlinie poa 
jał w tej sprawie interwencję u władz niemiec 


kich. 


„Protokoły Mędrców Sjonu* — 
obowiązującą literaturą peda- 
gogiczną - 


Berlin. (ŻAI) „Protokóły Mędrców Sjonu“ o- 
raz szereg innych publikaeyj aniysemickich, włą- 
czone zostały do obowiązującej literatury pedago 
gicznej w seninarjach nau:zycielskich i szkołach. 
W motywach odnośnego rozporządzenia miqisie- 
rjum oświaty powiedziane jest, że młodzież nit- 
miecka winna być wychowywana w duchu rasu- 
wych zasad antysemityzn:u1. 


Organ uniwersytetu zaleca 
sterylizację wszystkich Zydów 


Bevlin. (ŻAT). Urzędowy organ uniwersytetu 
w Rostock zainieścił znamienay artysuż w spra- 
wie tzw „ustawodawstwa euzgenicznego . Autor 
artykułu wywodzi, że więxszość żydów jest dzie- 
dzicznie obąarczoną różuerai chorobami, wobese 
czego sterylizucja Żydów niemieckich jest ze 
wszechiniar wskazaną. Autor artykułu wątpi je- 
dnak, że sama sterylizacja będzie dostatecznym 
środhiem zapobiegaw czym. 


Plan wzmożonej propagandy . 


hitlerowskiej zagranicą 


Berlin. (ŻAT). „Voclkischer Beobachter* dono- 
si, że kanclerz Hitler przyjął na zudjsncji przy- 
wódców narodówych socjalistów w Egipcie, Pa- 
łestynie, Portugalji, Indjach i Chinach. Jednocze- 
Śnie pismo komunikuje, że w Brubatnym Domu w 
Monachjum odbyła się konferencja z udziałem 
przywódców „Lazich* zagranicą. Na konfereucji 
tej rozważano kwesije rozwinięcie wielkiej kam- 
panji p opagandowej zagranicą. Wśród osób, któ 
re według „V. B.“ przedstawione zostały Hitlero- 
wi, znaleźli się leaderzy naroiowych socjalistów, 
w Kairze, Schróder i Alfred Hess, którzy, jak 
się zdaje, reprezentują interesy narodowego so- 
cjalizmu również w Palestynie jak i na eałym 
Bliskim Wschodzie. 


„Meszugge!* 


(:) Berlin. (ŻAT) W dłuższym artyktuke „Voel 
kischer Beobachter“ domaga się usumięca «= 
użycia w jęz. niemieckim stów żydowskich, któ 
re tak bardzo się rozpowszechniły w języku 
nitnieckini, że używa się ich nietylko w potocz 
hej mówie, lecz również w literaturze i ze sCce- 
ny. Niektóre z ych wyrazów weszły nawet do 
słowników języka niemieckiego. Pismo dama- 
ga się, aby odpowieómie władze wydały urzę” 
dowy zakaz posługiwania się słowami pochodze 
nia hebrajskiego i żydowskiego w rodzaju Dal- 
les (bieda). Pleite (bankructwo). meschugęge (a- 
błąkany), schunusseu (gawędzić), koscher (ko” 
szemy) itp. 


NAWET WŚRÓD ŚLEPCÓW — PARAGRAF 
ARYJSKI. 

(!) Berlin. (ŻATy. „Związek niewidomych aka- 
demików w Niemczech” rozesłał do swych człon- 
ków zaproszenie na zwyczajny zjazd członków, 
który zajmie się przeprowadzeniem „zasady aryj- 
skiej* w statutach związku. 


STUDENCI-ŻYDZI NIEDOPUSZCZANI DO 
EGZAMINÓW. 


( Berlin (ŻAT). Pruskie ministerstwo oświaty 
zarządziło niedopuszczanie studentów-żydów ną 
wszystkich wyższych uczelniach w Prusiech do 6 
gzaminów kończowych. Zgłoszenia akademików- 
Żydów mają być przez władze uniwersyteckie 
traktowane jako Bozprzedmiotowe. 
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NASZ Ii. KONKURS 


Stawiamy znowu naszym Czyielnikom do dyspozycji 
prawo korzystania z dwntygcdniowego kezpłatnego wy- 
poczynku letniego, 

W drodze losowania konkursowego czterech Czytelników 


„Nowego Dziennika“, ra których padnie szczęśliwy traf, 
będzie mogło w czasie od 9 sierpnia 1933 r. wyjechać 


do leinisk, gdzie w wymienionych poniżej, znanych, do- 
skonałych pensjonatach znajdą zupełnie bezpłatnie pełne 
nmieszczenie i pierwszorzędne utrzymanie. 


Wydawnictwo maszego pisma nabyło miejsca w nastę- 


pujących pensjonatach : 
1 miejsce w pensjonacie WP. Krumholzów 
w willach „TEMIDA* i „ARKADJA* 


w Szczawnicy 


2 miejsca w pensjonacie WP. Weindlingowej „PRZYSTAŃ* w Zakopanem 
1 miejsce w pensjonacie WP. Hugo Fischera „SWIT“ w Zawoji 


Wszystkie te pensjonaty są ogólnie znane ako pierwszorzędne zakłady I Clęszą się najlepszą 


reputacia, 


Warunki uczestniczenia w naszym konkor je są następujące: 
Uczestniczyć w konkursie mogą wszyscy zZytelnicy „Nowego Dziennika", z wyiątkiem człon 


ków dyrekcjł, redakcji i administracji naszego pisma. 


Jedynym warunkiem dopuszczenia do konk rsu jest nadesłanie 20-stu kuponów, które będą dru 
kowanę w naszem piśmie od 28 czerwca do końca lipca br. Kupony 


1 do 20, nałeży wycinać, zebrać i wszystkie razem 


pod adresem: „Nowy Dziennik“ (I. Konknrs let 1), Kraków, ul. Orzeszkowej 7. Zwracamy uwagę 
na to, że nie należy nam przysyłać pojedynczych knpomów, lecz zbierać je u siebie | przesłać dopiero 
wszystkie łącznie w zamkniętej kopercie pod podanym codopiero udresem | We wspomnianym 


powyżej terminie, 


Knpony od numeru ł do 20 wypełniać należy w od: 
nośnych rubrykach, przyczem każdy Czytelnik ubiegać 
się może o jedną z trzech miejscowości, wedle własnego 
wyboru ì potrzeby. W każdym kuponie należy nazwę 
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4 Gzytelników 
„Nowego Dziennika” 


wyjedzie na Z-fygodnicwy 
uezpiainy wypoczynek do 


Szczawnicy 
Zakopanego 
i Zawoji 


te, kolejno numerowane od 
nadesłać najdalej do dnia 3 sierpnia b r. 


LOSOWANIE KONKURSOWE 
odbędzie się 8 sierpnia b. r.o g. drtej 
popoładniu, w budynku ,,N. Dziennika" 
w obeeności przedstawicieli redakcji 
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miejscowości, e którą się ubiega, podkreślić, zaś nazwy 
inmych miejscowości przekreślić, 


3 wydawnictwa, nofarjusza oraz pu- 
bliczności. Nazwiska wylosowane zosta- 
ną ogłoszone w mrze z dnia następnego. 


Prof. Einstein obejmuje kierownictwo insty- 
tutu fizycznego na Uniw. Hebrajskim 


Nieporozumienie między prof. Einsteinem a Dr. Weizmannem 
wyjaśnione 


t) Chicago. (ŻAT) Przemawiając na końco- 
wem posiedzeniu Zjazdu federacji sjonistów ame 
rykańskich dr. Weizmann zakomunikował, że 
peoi. Albert Einstein przyrzekł swą czynną 
współpracę z Uniwersytetem Hebrajskim w Jero- 
zollmie. Prof. Einstein obejmie kierownictwo in- 
stytutu flzycznego U. H- 

Dr, Weizmann dodał, że zgodnie z uchwałą 
Rady U. H. oraz z życzeniami prof. Einsteina. 
ma uniwersytecie przeprowadzone będą pewne 
reformy, które spowodują rozszerzenie struktu- 
ry uczelni jerozolimskiej. Wnioski w sprawie 
tych reform będą przedmiotem obrad najbiiż 
szej sesji Rady Kuratorium, która się odbędzie 
sa początku br. 

(:) Chicago. (ŻAT) Okazuje się obecne, że nie- 
porozumienie między prof. Einsteinem a dr. Weiz 
mannem powstało z tego powodu, że dr. Weiz- 
mann nie wiedział, iż jeszcze w dniu 16 czerwca 
piof. Einstein zgodził się na objęcie Kkierowni- 
ctwa instytutu fizycznego przy Uniwersytecie 
Hebrajskim pod warunkiem przeprowadzenia na 
U. H. pewnych form. 

Z drugiej zaś strony prof- Einstein sądził, że 
dr. Weizmann został już o tem powiadomiony. 
wskutek czego wydał on znane swe oświadcze 
me za pośrednictwem ŻATnei. w którem odpo- 
wiedział ną krytyczne uwagi dra Weizmania 
pod jego, Einsteina, adresem. Rada Kuratorjum 
U. H.. która ma swą siedzibę w Londynie zako 
munikował już prof. Einsteinowi telegraficzne 
słowa żału dra Wseizmanna z powodu wynikłe 
go nieporozumienia. Przypuszczalnie incydent 
między dr. Weizmannem a prof. Emstejnem 
należy uważać za Załatwiony, 


Prof. Einsteib, a pożar Reichs" 
tagu 

Antwerpja. (ŻAT). W Związku z wiadomo- 
ściami, jakie się ukazały w niektórych pis- 
mach zagranicznych, prof. Albert Einstein na 
desła? Żyd. Agencji Telegraficznej oświadcze- 
nie, w którem stanowczo zaprzecza, jakoby 
miało go cokolwiex łączyć z komitetem, zało- 
żonym w Hadze w związku ze sprawą pożaru 
Reichstagu 

Komitet ten zamierza zorganizować w Ha- 
dze proces równoległy do sprawy, jaka to- 
czyć się będzie przed sądem najwyższym w 
Lipsku przeciwko 5 osobom, którym jak wia- 
domo, władze niemieckie zarzucają spowodo- 
wanie pożaru Reichstagu. 

W oświadczeniu swem prof. Einstein stwier 
dza: Czytałem w pismach, iż jestem prezyden 
tem komitetu, utworzonego dla zbadania przy 
czyn pożaru Reichstagu. Byłem ogromnie za- 
skoczony tem doniesieniem, z którego po raz 
pierwszy wogóle dowiedziałem się o istnieniu 
podobnego koimietu. Aczkolwiek w zwykłych 
warunkach nie darzę uwagą fałszywych do- 
tyczących mojej osoby doniesień prasowych, 
to jednak sądzę, że w tym wypadku koniecz- 
nem jest złożenie mojego prołestu. 


Imigracja do Palestyny 


Jesozolima. (ŻAT). W ciągu miesiąca maja br. 
do Palestyny imigrowało 1958 osób, w tem 1851 


Żydów. Wsród imigrantów żydowskich było 242 


z kategorji kapitalistów 
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WPanu Drowi WANDEROWI, neurologowi, za 
skuteczne wyleczenie mnie z choroby gruczołu tare 
czykowego serdecznie dziękuję, 

AMALJA FENIGER. 


Sjeniści amerykańscy za koalicją 
z Dr. Weizmannem 


(;) Chicago. (ŻAT)  Doroczny zjazd amery*« 
kańskiej federacji sjionistycznej uchwalił m. in. 
rezolucję wzywającą wszystkie partje sjonisty- 
czne do pojednania i utwcwzenią na XVIII. kon- 
gresie  sjonistycznym koalicji z udziałem dra 
Weizmanna. Na końcowem posiedzeniu zjazd ra 
tyfikował układ zawarty między federacją s;0* 
nistyczną a „Ifadassą", na podstawie którego o~- 
bie organizącje delegują na kongres identyczną 
łiczbę przedstawicieli. Uchwała ta spotkała się 
z ostrym sprzeciwem grupy, która domagała się 
wysunięcia przez amerykańskich delegatów 
żądania objęcia przez dra Welzmanna prezy- 
dentuty Organizacji Sjomistycznej, „Hadassa* 
deleguje na kongres sjonistyczny m. im. następu 
jące osobistości amerykańskiego sionizqnu: dr. 
Stephen Wise sędzia Juljan Mack, Max Drodie, 
Robert Szodl i Jakób de Haas. Całe dotychcza 
sowe kierownictwo federacji  sjonistycznej w 
Ameryce z p. Mormsem Rotenbergem na czele 
zostało nanowo obrane. 


„Rozwój przemysłu elektrycznego 


w Palestynie 


(:) Londyn. (ŻAT) W tych dniach odbyło się tu 
zgromadzenie akcjonarjuszy Palestine Electric 
Corporation (koncesja Rutenberga). Ze sprawo- 
zdania wymika, że w okresie ostatniego roku to 
warzystwo silnie się rozwinęło. Znacznie wzro- 
sła zarówno prądukcja jak i konsumpcja prądu 
elektrycznego w Palestynie. We wrześniu br. 
ma być nad Jordanem założona trzecia turbiną- 
olbrzym, w wyniku czego ogólna produkcja 
P. E. C. osiągnie 33.000 HP. Wpływy P.E.C. w 
roku sprawozdawczym sięgały przeszło 87.000 
f szt. przy dywidendzie 8 proc. 


Rabin reprezentować będzie 
Australję w Genewie 


(:) Mejbourne. ŻAT. Rząd australijski miano- 
wał swym delegatem na najbliższą wrześnio- 
wą sesję plenarną Ligi Narodów rabira I. D. 
Freedmana z Perth (Zachodnia Australja). Nomi 
nacja ta uważana jest za szczególnie doniosłą 
ze względu na ewentualne wejście pod obrady 
wrześniowej sesji Ligi Narodów kwestji Żydów 
niemieckich. Freedman, który jest członkiem se 
natu umiwersytetu w Perth, był w czasie wojny 
naczelnym rabinem armji australijskiej. 


Zyd ambasadorem Stanów Zjedn. 
w Moskwie? 


(1) Nowy York. (ŻAT). Prasa amerykańska do- 
nosi, że Lawrence Steinhardt, posel amerykański 
w Szwecji upatrzony jest na stanowiskc ambasa- 
dora Stanów Zjednoczonych w Moskwie wrazie u 
znania Rosji Sowieckiej przez U. 8. A. Lawrence 
Steinhardt jest Żydem i gorliwym ejonistą. 


Tajemnicze zabójstwo 4 Zydów 
w Besarabii 


(:) Bukareszt (ŻAT) W lesie, w pobliżu mia- 
sta Sorooca w Besarabii znaleziono gwłoki 
czterech młodych Żydów. dwóch mężczyzn i 
drwóch kobiet. Jak wykazało śledztwo, śmierć 
nastąpiła naskutek uduszenia. Dochodzenie poli 
cyjne dotychczas nie dało żadnych wyników. 
Wśród ludności żydowskięg poczwórne to mor- 
derstwo wywołało powszechne poruszenie. Nie 
ulega wątpliwości że mord był popełniony z po 
budek politycznych. 
| ze" OO EEE | EO 
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Sprawa boikolu towarów niemieckich 


Przed paru dniami przynieśliśmy  wiado- 
imość z Londynu o odroczeniu zwołanej na 
dzień 17 bm. konferencji tzw. komitetu lorda 
Melchetta, którego zadaniem jest skoordyno- 
wanie akcji bojkotu towarów niemieckich. * 


' „Wiadomość o odroczeniu tej konferencji wy 
fwołała w kolach żydowskich, zarówno u nas 
jjak i zagranicą, przykre zdziwienie. Okazuje 
Isie, że za kulisami wspomnianej akcji zaczyna 
ja odzywać się pewne wplywy. jakie niestety 
jstale we wszystkich tego rodzaju poczynia- 
niach żydowskich zwykły się ujawniać. Mia- 
mowicie żydowskie sfery asymilacyjne, obra-. 
,cające się jeszcze ciągle na szlakach typowo 
„asymiłacy jnej małoduszności i lękliwości w 
jajmowaniu sprawy żydowskiej, także į tym 
wazem stają w poprzek usiłowaniom, które 
|zrodziły się jako spontaniczna reakcja calega 
lżydostwa światowego na barbarzyńskie prze- 
ladowania Żydów niemieckich. Panowie La- 
(sky i Montefiore, prezydenci dwóch wielkich 
organizacyj żydostwa angielskiego, nie oświad 
'czyli się coprawda przeciwko bojkotowi towa- 
irów niemieckich, atoli nie udzielili swego 
'przyzwolena na zwolanic światowej konferen 
'cji gospodarczej, mającej skoordynować ży- 
„dłowską akcję bojkolowa* przeciw  hitlerow- 
skim Niemcom. Na podłożu tego właśnie nic- 
‘zdecydowanego stanowiska obu  wspomnia- 
mych panów, nastąpiło, jak się zgajo odrocze- 
nie konferencji. 

Przytem wyszła na jaw jeszcze jedna oko- 
Iliczność, a mianowicie. że swego czasu doszło 
ma tle akcji bojkotowej do jakiejś „formuły 
'uzgadniającej" miedzy ambasadorem niemiec 
kim w Londynie a Herbertem Samuelem. Bliż 
sze szczegóły w iym względzie są narazie nic- 
znane. Faktem jednakowoż jest, że sytuacja 
"żydów niemieckich w ostalnim czasie nietyl- 
ko nie poprawiła się w najmniejszej mierze. 
ale wprost przeciwnie — uległa jeszcze znacz- 
nemu pogorszeniu i zaostrzeniu. W tej sytu- 
acji odroczenie światowej komferencji bojko- 
towej jest zjawiskiem bardzo przykrem. My, 
ze swej strony, daliśmy już parokrotnie wy- 
raz przekonaniu, iż jakkolwiek bojkot jest 
bronią przykrą. to jednak w danych okolicz- 
nościach jest to dla nas w stosunku do rządu 
hitlerowskiego broń jedynie celowa i skutecz- 
na. Żaniechanie lub osłabienie bojkotu, byłoby 
z naszej strony oznaką słabości i błędem wprost 
nie do darowania. Musimy bojkot za wszelką 
cene nietylko kontynuować, ale i jeszcze za- 
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oślrzyć, jeżeli wogóle chcemy się, jako Żydzi, 
hitieryzmowi przeciwstawić. 


noszą © wzmożonej akcji bojikotowej i przeciw 
Żydom, zwłaszcza w małych miasteczkach pro 
wiucjonalnych. Podczas gdy we większych 
miastach władze w licznych wypadkach prze- 
ciwdziałają akcii boikotowej, to w pomnici- 
szych ośrodkach sytuacja jest całkiem odmien- 
ną. 

W Dreźnie odbyła się w tych dniach konferen 
<a dełegatów gmin żydowskich w Saksonij. Głó 
wnym tematem obrad była sprawa uprawiane 
go w całej Saksonii boikotu kupców i handla- 
rzy żydowskich. Egekutywa związku gmin ży- 
dowskich w Saksonii upoważniona została do 
podjęcia w tei sprawie interwencji w saskiem 
ministerstwie gospodarki. Nadto konferencja u- 
chwaliła utworzyć specjalny fundusz niesienia 
pomocy żydowskim handlarzom targowym nie- 
wpuszczanym na targi publiczne i znajdującym 
się z tego powoču w skrajnej nędzy. 

Nader gwałtownym jest również ruch bogko- 
towy w Nadrenii. W Dortmund, Bochum, Herne 
i innych miastach ostrzegą się publicznie nafto- 
dewych socialistów. iż będą wykluczeni z par- 
tji; jeśli przestapią próg sklepów żydowskich. 
Na skutek pogróżek. otrzymanych rrzez niektó 
re pisma. które jeszcze zamieszczały ogłosze- 
nia firm żydowskich. w tych dniach wszystkie 
pisma radrefńskie z własnej inicjatywy  zamie- 
Śściły jednabzzmiące oświadczenie. iż odtąd nie 
przedsiębiorstw 


będą przyjmowały, inseratów 


nic-aryisitehh. 
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„Bez. tości! 

(:) Berlin (ŻAT) Występując w tych dniach 
na wiecu w Pałacu Sportowym w Berlinie, w 
którym bsało udział około 50.000 osób. honora 
wy prezydent związku urzędników narodowo- 
sccjalistycznych Sprenger oświadczył między: 
mnemå iż przy wprowadzaniu w życie zasady 
usuwania urzęćników-Żydów odnośnym wła- 
dzom nie wolno wykazywać żadnych względów 
ani litości dla losu usuwanych. Zrozumiałem 
jest samo prze? się. zaznaczył Sprenger. że w 
nowych Niemczech należy z całą bezwzględno- 
ścią przeprowadzić kurs wyrugowania nie-Aryj- 
czyków ze wszystkich ich intratnych stamo- 
wisk. Każdy urzęrmik niemiecki winien się u- 
ważać za żołnierza cywilnej armii niemieckiej, 
W m akici armii niema miejsca dla Żydów. 


Karol Radek na zgromadzeniu 
sjonistycznem w Krakowie 


(©) Proszę się tylko nie lękać: były korektor 
krakowskiego „Naprzodu“, były rektor uniwersy- 
tctu cbińskiego w Moskwie i obecny wielce sza- 
.owny redaktor moskiewskich „Izwiestij', które- 
go wkrótce będziemy m'eli zaszczyt gościć w, Kra- 
kowie, nie wystąpi bynajmniej na zgromadzeniu - 
sjonistycznem.. O wszystso na świecie można ra- 


czej podejrzewać Karola Radka - Sobelsona, ani- | 


żeli o jakiejkolwiek, chocby najsłabsze sympatje 
do sjonizmu... Pod względen zażartej antypatji do 
idei sjonistycznej okazał Radex w swoj”m zyciu 
zn: cznie większą konsekwencję, niż, np. na pun- 
kcie swego stosunku do stalin'zmu i trockizmu.. 
Więc jeśli już Karol Radek [atyguje się na zgro- 
medzenie sjonistyczne, to nie jako przyjaciel sjo- 
n'zmu, ale jako nasz śmiertelny wróg. A czyni to 
te? nie teraz, kiedy ma znacznie „ważnicjsze' rze- 
czy na głowie — i kiedy te sprawy załatwiają 
giuntownie jego jeszcze nic tak całkiem zasymi- 
lowan* towarzysze z Jewsekcji, — alc występy na 
zgromadzeniach sjonistycznych zdarzały się Ka- 
roiowi Radkowi dawniej , przed wielu, wielu la- 
ty, kiedy żył jeszcze na partysułarzu polityki 
światowej — w mieście Tarnowie i w królewskim 
grodzie Krakowie.. Uczęszczał wówczas pilnie 
na zgromadzenia Sjonistyczne, zwałczał nasza- 
wzięcie, z właściwym sobie busrzliwyin tempera- 
mentem wszczynał awantury, z czego naturalnie 
wcale nie wynika, ażeby stały : zwycięs«i pochód 
idci sjonistycznej miał z powodu występów Karo- 
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la Radka cokolwiek choćby ucierpieć... 

Dziś jednak, z okazji pobytu Radka w Warsza- 
wie i bliskiej jego wizyty w Krakowie, chcemy 
opowiedzieć o pewnem zgroymadzeniu sjonistycz- i 
t'm, które się odbyło w Krakowie przed okrągło ! 
50 laty, a na którem p. Karol Radek przyczynił | 
się do wieikiej 1 hucznej wesołości wsród zebra- 
rych. Zgromadzenie odbyło się w hotelu Kleina 
{dzisiejszy hotel Monopol) przy ul. św. Gertrudy. ; 
Głównym mowca wieczoru był wybitny działacz 
*"nmstvczny i znany adwokat nerliński dr. Al- 
fred Klee. Zgromadzeniu przewodniczył błp. tow. 
dr Wahrhaflig. Adwokat Kiee jest świelnym mo- `“ 
wca, loteż bardzo licznie zgromadzona publiczność 
owacyjnie go witała i oklaskiwała. | 

Mie mógł tego przeboleć p Karol Radek. wów- 
czas jeszcze gołowss, zabrał więc głos w dysku- | 
sji i wyjechał ze siereotypowym wówczas wśród | 

| 
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raszych wrogów argumentem — równie naiwnym 
do demagogicznym, — że Herzl konferował z Pleh- 
wcm, przez co zdradził.. deinosrację 1 żydostwo. | 

W odpowiedzi na wystąpienia dyskutentów za- 
tra] głos referent dr Klee, zoijając zarzut za za- 
rzutem, a zwrócony w stronę zaperzonego Radsa, 
odezwał się do niego w te słowa: 

— Jaka szkoda, Że nie żył ban za czasów Maj- 
żcsza. bo byłby pan. przeszkodził w interwencji 
Mojzesza u Faraora... 

Salwy śmiechu skwitowały 
mot dra Klee'a 


ten doskonały bon 


Bojkot trwa.. 
(:) Berlin. (ŻAT) Z różnych miejscowości do- 


Str. 9 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO 
GOŚCINA LWOWSKICH TEATRÓW MIEJSKICH 


Porwana narzeczona 


czyli „Jak śmieje się i pl: 1eze Lwów“. Wodzwil ze 
śpiewami i tańcami w 3 aktach — w opracowaniu 
muzycznem Romana Palestra. 


Dekoracje Otto Rex. — Orkiestra 
Jakóba Munda. 


(—) Tym razem dali nam sympatyczni goście 
lwowscy coś specyficznie — Jwowskiego. Lwow- 
ski poeta i bohemien, zakochany po uszy we ILwo- 

wie i jego tradycji, napisał wodewil z lwowskie- 
mi śpiewami 1 tańcami — w którym pragnał za- 
kiąć ową “peovinai rouiantyke przedwoj? ©;0 
Lwowa pełną uroku i sentymetnu — ową spe- 
cyliczną atmosferę przedmi:; cia lwow ies 
go i lwowskiej cyganerji  lite.acko "eas 
tralnej. Henryk Zbierzchowski, urodzony liryk - 
majster tej już dziś całkiem „niemodnej* piosenki 
lirycznej, która ostatni swój przytułek znalazła ną 
początku codziennej kroniki niektórych pism „,po- 
pularnych* — zapragnął wydobyć z zapomnienia 
starą piosenkę lwowską, ożywić ją na scenie, u- 
kazać jej czar — a wraz z nią ożywić Lwów 
przedwojenny. 

Czy ta próba się udała? Do wodewilu nie mo- 
żna przykładać kryterjów wielkiej sztuki. Bez- 
pretensjonalność, jaka tkwi w samej etykiecie, za- 
nryka usta wszelkiej surowej krytyce. Przy wode- 
wiłu wystarcza, że jest miły, że bawi, że każe na 
chwalę pomyśleć: Ach, jakie to były sympatyczne 
czasy i jacy to byli sympatyczni udzie... Tylko — 
ażeby wodewił mógł się ostać na scenie artysty- 
cznej — a nietylko ludowej — musi być zarówno 
przez reżyscję jak i przez zespół postawiony na 
— wyżynie. Można to też tak wyrazić: to czego 
wodewilowi brak ze strony autora, musi mu dać 
reżyser i aktor, przedewszystxiem — reżyser. W, 
ten właśnie sposób „Królowę przedmieścia* wys 
windował Schiller na wyżynę wielkiej sztuki, co 
się zresztą w dużym stopniu udało również — tyl- 
ko na innej płaszczyźnie — u nas w Krakowie 
"rzeińskiemu. Lwowscy artyści dali nam przed- 
stawienie ładne, atoli dalekie od naszych 'wyma- 
gań. Folklor jest rzeczą bardzo ładną, ale, ażeby, 
przemówił „wybrednemu* widzowi do „przeko- 
s nania“ w: musi być „ideowo“ sublımowany, albo- 
tcż poprostu nastawiony na groteskę. Inaczej od- 
chodzimy z teatru z uczuciem: ładne. ładne., ale.. 

Z aktorów dźwigali i tym razem główny ciężar. 
na swoich barkach p. Bonacka i p. Er, upon 
oboje jak zawsze bardzo dobrzy. Pyszny typ „do- 
zorcowej* stworzyła p. Wierzejska, świetnym 
rzeżnikiem był p. Guttner. Z mniejszych ról podo- 
heł się szczególnie p. Berskl jaku epizodzista tes- 
trslny. (9:9) , 
A EEE T 
Przygotowanie zamachu 
na hydroplany gen. Balbo? 


Z Chicago nadchodzi wiadomość, że włoski 
konsul generalny zawiadomił polcję o liczny ych 
pogróżkach sfer antyfaszystowskich. zapowia 
dających zniszczenie floty powietrzntj gen. 
Balbo na wypadek, gdyby lądowała ona w Chi 
cago. Policja poczyniła wszelkie kroki, aby za 
pobiec aktom sabotażu. Rozpatruje się rów- 
nież możliwość, aby flota hydroplanów wło- 
skich lądowała nie na jeziorze Michigan w 
Chicago, lecz na małem jeziorze Geneva odleg 
tem 145 km. od Chicago w stanie Wisconsin. 
Urzędowo dementuja pogłoskę, jakoby anty- 
faszyści przygotować mieli zamach na flotę 
jen. Balbo. 


CO EZ — SZ OREW "AGO 

Ale nasz cznpurny Karol Radek, który stał tuż 
koło trybuny, nie mógł się w dalszym *iagu uspo- 
kaić. Bezustannic robił zwischenruły i przerywał 
referentowi. Nagle dr Klec, przerywając swe wy- 
wody. zwraca się do Radka — który, tdk się rze- 
kło, był wówczas gołowasem. a wygledał jeszcze 
n.łodziej niż był w rzeczywistości — z głośnem 
zapylaniem: 

— Sind Sie schon Barmizwah*!!. {izi czy kła- 
cze już tefilr tj czy ma już 13 lat) 

Burzliwa wesołość całego zgromadzenia była 
odpowiedzią na to bajeczne zapytanie 

Sam dr. Klee wówczas naw*t nie przeczuwał, 
że syn tarnowskiej prywatnej nauczycielki dzieci 
zydowskich nietylko nigdy nie będzie używał te- 
filin. ale stanie sie jedny'n z hesoldów rządu, ktj. 
rv wytępienie tefilin uważa sabi? za «woja 


pod dyrekcją 


, święte powołanie na świecie — w przzkonaniu, że 


tefilim i inne rckwietv mdigijae stanowią glé- 
wną zaporę na drodz: do uszzzęśliwienia ludzko- 
tei... 
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„Upiór z bowicza“ i jego zbrodnie 


l: Przed kilku dniami donosiliśmy o pojawie- 
niu się naśladowcy upiora z Disseldorfu 'v po- 
bliżu Iowicza. Sekcja zwłok dwóch kobiet, któr 
re zostały zamordowane przez tajemniczego zbro 
dniarza wykozały deflorację, co świadczy o seksu 
alnem tle zbrodni. W trzecim wypadku ciężko ran 
na została 18-letnia Aleksandra Przynówna, u> 
ezenica gimnazjabia w Łowiczu. Nadejście prze- 
czodniów spłoszyło zbrodniarza, który zbiegł. 
Miejscowe władze bczpieczeństwa zmobilizowały 
całą policję. Mimo to upiór z Łowicza dokonał 
w niedzicię nowego napadu. Pod wsią Niedźwia- 
da na przechodzące łąką dwie dziewczynki 14-le- 
tnin Aniele Okrushównę i 18-lelnią Natalję Modra 
szkowską wypadł z zarośli jakiś meżczyzna. 
Modraszkowska rzuciła się do ucieczki. a Okru- 
chówne zbrodniarz pochwycił i wciągnał w za- 
1ośla. Przerażonej dziewczynce morderca zakrył 
twarz ctustka i zaczął ją bić Zaalarmowani krzy 
kiem nadbiegli z sąsiedniego pola dwaj gospo- 


narze, na których widok krwawy upiór rzuvił się 
do ucieczki i pomimo pościgu zdołał zbiec. 

Zarzączono iatychiniast obławę, która i tym ra 
zem nie dała wynikw Poliejj prowadzącej -ledz- 
two ogromnie utrudniają pościg fałszywe alarmy 
Niemal co godzina ktoś zawiadamia o nowym 
napadzie wampira. Po sprawdzeniu okazuje się, 
iż alarm był fałszywy. Nasuwa się przypuszcze- 
nie, iż upiór z pod Łowicza, naśladując Kiirtena 
z Diisseldorfu, fałszywemi alarmami wprowadza 
rozmyślnie policję w błąd, chcąc odwrócić uwa- 
zę od sicbin. 

O przerażeniu jakie wywołało wśród mieszkań- 
ców Łowicza ı okolic pojawienie się zwyrodnia- 
łego zboczelńice świadczy fakt, że żadna z kobiet 
oraz dziewcząt bez opieki męskiej nie opuszcza 
micszkań 

Policja czyni wszelkie wysiłki dla ujęcia nie- 
bezpiecznego zbrodniarza, 


YO 


Spadek kosztów utrzymania 


(;) Komisja do badania zmian kosztów ntrzyma 
niu przy Głównym urzędzie statystycznym w War 
szawie ustaliła, że w czerwcu, w porównaniu 
ż majem, koszty utrzymania spadły o 1,2 proc. 
iWpłynęły na to zniżki w grupach: żywnościowej 
o 1,9 proc, orzłowej o 2,9 proc, wydatków róż- 
nych o 0,1 proc. i odzieżowej o 0,7 proc. (*rupa 
mieszkaniowa nie ujawniła żadnych Zmian. 


Poszukiwania nafty 
w okolicach Truskawca 


GJ Specjalna ekspedycja geologów “i inżynie- 
tów górriczych prowadzi od kilku tygodni pozu- 
kiwania nowych złóż naftowyci: w Małopolsce 
(Wschodniej. Główne prace ekspedycji prowa lzo- 
ne są w okolicach Truskawca. Równocześnie ʻa 
zachód od Daszawy prowadzone są poszukiwania 
nowych złóż gazów ziemnych. Pracami geolog'cz: 
nemi w obu tych rejonach kieruje prof. Kużniar 
a koszty poszukiwań ponosi spółka „Pionier”, w 
skład której wchodzą wszystkie przędsiębiorstwa 
„naftowe w Rolsce. 


Plaga mszyc w Zaleszczyckiem 


(;) W zaleszczyckiem pojawiły się w niewidzia- 
nej dotychczas ilości mszyce, które zaatakowały 
liście drzew morclowych, brzoskwiń i szlachet- 
nych śliw. Równocześme pojawił się motyl gło- 
gowiec, który już w ubiegłym roku wyrządził 
znaczne szkody. W roku bieżącym władze zarzą 
dziły planową walkę z motylem głogowcem. 


Policja w obozie letnim młodzieży 
bundowskiej 


(:) Dom przy ul. Żeromskiego 32 ną Żoliberzu 
pod Warszawą jest spółdzielnią mieszkąniowa 
„Bundu. Przeł domem tym znajduje się cbóz le- 
tn: młodzieży bundowskiej. Onegdaj zebrała się 
młodzież płci obojga ochhodząc uroczystość obo- 
zową. W godzinach wieczornych przybyły na 
miejsce obozu cztery autobusy 'policyjne. Funx- 
cjornarjusze policji zażądali od obozujących oka- 
zania dowodów osobistych. przyczem zatrzymali 
54 osoby. Zatrzymanych odwicziono na retusz, 
gdzie przebyli do północz. Około godz. 12 zwoi- 
niono wszystkich zatrzymanych. 


Ksiądz-agitaior partyjny 
skazany ma 2 miesiące więzieńiz 


(.) Wyrokiem sądu grodzkiego w Zambrowie 
dnia 5 bm. ksiądz Józef Chormański, b. wikar- 
jesz varafji w Puchałach (pow. łomżyński) ska- 
zany został na dwa miesiace bezwzględnego are- 
sziu Ks Choromański wychowany w szkole po- 
łitycznej endecji. byl czyunyn: agitatorem Na pu- 
hticznem zgromadzeniu, odbytein 28, XI. 1932 we 
wsi Pruszki Wielkie (pow. łonżyński) wystąpił 
z przemówieniem, w którem iżył nietylko niemi- 
ły sobie rząd, ale dopaścił się ciężkiej onrazy ró- 
wnież pod adresem wojska Ks. Cho-omański u- 
karany został bczwzgłędnyni aresztem po siwier- 
dzeniu przez sąd formalnej ciężxiej obrazy pod 
adresem rządu i wojska 


Nielegainy 
w kościele 


GOW fistopadzie 1052 roku urzędnicy kontroli 
skarLowej wspólnie z funkcjonarjuszami poiicji 
przeprowadził: na tercnie powiatu grodzieńskiego 
cgoluą akcję zwalczania nadużyć misjscowych 
plantatorów i handlarzy tytoniu A 

W miejscowości Brzostowica Wielka na strychu 
kościoła znaleziono wielki trgnsport tytuniu. W 
stan oskarżenia postawiono ks Bolesława Her- 
manowicza, któremu w toku śledztwa i rozprawy 
sądowej udowodniono nielegalne ukrywanie tytv- 
niu w kościele, chociaż usiłował on winę złożyć 
na miejscowego organistę 

Przed kilkoma dniami sąd okręgowy w Gro- 
dnie skazał ks. Hermanowicza z avt 31 i 63 usta- 
wy karno- skarbowej na karę 3.000 zł z zamia- 
ną na 150 dni aresztu. 

Prokurator złożył odwołanie od wyroku, uwa- 
żując wymiar kary za zbyt niski. Skazanie pro- 
boszcza ża przestępstvo natury karno- skarbo- 
wej wywołało wśród miejscowej ludności duże 
wrażenie. 


transport tytoniu 


Dochodzenia w sprawie zgonu 
prof. Drabika teala j 


Śledztwo w sprawic tragicznego zgonu śp. 
proi Wincentego Drabika nie przyniosło dotych- 
czas koakretnych rezultatów. Przesłuchany przez 
sędziego śledczego dr. Trzebiński zaprzeczył n- 
świadczeniu prof. Meissnera, który utrzymywał, 
że dr Trzebinskt badał stan serca zmarłego przed 
dokonaniem operacji. Wobec tak stanowczego 
oświadczenia dr. Trzebińskiego prof. Meissner 
zmodyfizował swe zeznania w ten  sposóh, iż 
;rzystąpił do operacji w przekouaniu, że dr. 
Trzebiński jako konsultant Państwowego Insty- 
tuiu Deniystycznego poddał badaniu zmarłego. 
Śledztwo wykazało, że śp prof. Drabikowi za- 
siveyknięto Środek usypiajacy. s nastepnie zas*o- 
sowaro eter sposobęrg inhalscyjnym Przesłuc"a- 
nie świadków nie zostało jeszcze ukończone Do 
chodzenie prokuratorskie ma na celu ustalenie 
Przedewszystkiem stanu zdrowia śp Drabika, a 
szrzególnie serca, w którem sekcja zvłok wyka- 
zała pewve odchylenia chorobowe. 


Karygodne zapomnienie lekarza 


W jednem z prowincjonalnych miast na P>no- 
rzu zachorowsła wśród tajemuiczych okoliczności 
iunkcjonarfjuszka Kasy Chorych niejaka St. G, 
która odczuwała dotkliwe bołezci w jamie brzu- 
sznej. Żacen z lekarzy nie mógł postawić trafnej 
diagnozy, wobec czego udała się ona do szpitala 
w Grudziądzu, gdzie lekarze. przecięli miejsce, 
gdzie zbierała się ropa. Ropa riekla z rany bez- 
ustannie przcz kilka dni, wobec czego wyznaczo- 
no dzień. w którym miała się odbyć oepracja ce- 
lem zbadania przyczyny wewnętrznego ropienia 
Przed operacją opatrująca ranę siostra wycią- 
gnęła z rany, ku największemu zdumieniu obec- 
nych długi zwój bandaża i kawał przegniłej wa- 
ty Okazało się. że pacjentka przed 8-miu miesią- 
cami przechodziła zapalenie ślepej kiszhi i zmu- 
szona bvła wówczas poddać się operacji Lekarz 
operujący widocznie przez roztargiienie, czy nie 
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uwagę pozostawił w brzuchu bandaż muślinowgy 
i watę, które po kilku miesiącach uległy zepsu: 
ciu, powodując ropę. Dz i! 

Sprawą tą zajmie się niewątpliwie sąd oraz 
Izba lckarska, gdyż stan chorej jest dość poważ- 
ny i niewiadomo, jaki będzie wynik tej choro- 
by. Wydobyte z brzucha bandaż i watę zakonser- 
wowano w spirytusie w lecznicy Kasy Uhorych 
w Grudziądzu, gdzie można je oglądać za opłatą 
10 groszy. Dochód przeznaczony jest na odszko- 
dowanie dla ofiary niesumienpego chirurga, któ- 
ry przez niedbalstwo mógł spowodować śmierć 
młodej osoby. 


Ponura tragedja miłosna 

G) Onegdaj o północy w domu przy ul. Górno- 
śląskiej 6 w Warszawie, rozegrała się Lagado- 
wa tragedja. Od grudnia ub. roku jednopokojo- 
we mieszkanie ur. 13 zajinował 32-letni Stelan 
-Wójcik z żoną, 22-letaig Aleksandrą. Stałym go- 
śścien Wójcików był przyjaciel i kolega Wójcika 
„od lat 14, 28-letni Zygmunt Jesionek, oricownik 
„zakładów amunicyjnych „Pocisk“. Małż:nstwo 
tżyło zgodnie i sasiedzi nie zauważyli nigdy więk- 
"szych nieporozumień między mimi. W niedzielę 
przed północą, gdy w mieszkaniu była Wśjciko- 
wa i jej szwagier, przyszedł mocno podchmielony 
Zyg:nunt Jesionek. Na uwagę Wójcika: „Coś się 
zmów zalał?* Jesionek odpowiedział, iż życie mu 
się sprzykrzyło i ma go dosyć. Jesionek uuał sią 
do kuchni, gdzie znajdowała się Wójcikowa, za- 
jeta przygotowywaniem posiłku. Wójcis zosta! 
sam w pokoju i zaczął czytać gazetę. Nagle usły- 
szuł huk szybko po sobie następujących wystrza- 
łów 1ewolwerowych. Przerażony wbiegł do ku- 
chui, gdzie na podłodze leżeli w kałuży krwi Wój 
cikowa i Jesionek. Wezwany lekarz st vierdził 
śmierć obojga. W kilkanaście minut po wstrzą- 
sającej trugedji przybył do nueszkania niąż zabi- 
tej, Stefan Wójcik. d 

Według przypuszczeń przyczyną zabójstwa hy- 
ła miłość Jesionka do Wójcikowej, która będzie 
wierna mężowi, odrzuciła afekt Jesionka. 


Pokaz kradzieży kieszonkowej 


zma sali sądowej 


(;) Elryda Pańczykówna, córka  rentobiorcy 
z Król. Huty, po odebraniu renty od ojca w dniu 
1 czerwca br. na poczcie dostała -ię przed tanim 
sklepem „Tica“ w ręce umiejętaych kieszonkow- 
ców, którzy jej w czasie sztuzaego ścisku wybra- 
Ji z torebki całą gotówkę (66 zł). Na krzyki po- 
szkodowanej ujęto ną miejscu dwóch sprawzów 
w osobach Władysława Pietrzyka z Będzina i Cze 
sława Grzywnowicza z Częstochowy, trzeci wspól 
nik zdołał zbiec. 

Przytrzymani sprawcy stanęli przed sądem 
grodzkim w Król. Hucie. Oskarżeni oczy wiście 
do winy się nie przyznali i dokonanie całej kra- 
dzieży zwalili na nieznanego trzeciego, który 
szczęśliwie zbiegł. By sąd przezonać o swej nic- 
winmości, zainscenizowali w sali rozpraw rzexo- 
mo według ich obserwacji, jak ta cała kradzież 
wyglądała. Pokaz ten tak doskonale się udał, że 
sąd na własne oczy się przezouał o chytrości i 
umiejętności kieszonkowców, przez co oczy wiście 
przyszedł do przekonania, że właśnie oskarżeni 
byl sprawcami kradzieży. Ponieważ  naoczni 
świadhowie zeznali na aiekorzyść oskarżonych, 
sąd skazał Grzywnowicza na 10 nies. a Pistczy- 
ka na 6 mies. więzienia. 

PER O 


REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH. 


ADTIA: „Blond Venus“ (Marlena Dietrich). 

APOLLO: „Wesoły xarawaniarz* (Vlast: B'- 
rian”. 

ATLANTIC: „Błękitny Dunaj" (Brygida Helrg). 

BAGATELA: „Dixjana* (Bebe Daniels)) i re- 
wja. 

DOM ŻOLNIERZA: 
Dodo i Musia Dajches). 

PROMIEŃ. „Kawiarenka“ (Maurice Chevalier) 
i „Gasnące płomienie" (Clive Brooke). 

SŁOŃCE. „Wołga, Wołga” (real. W. Turzański) 

SZTUKA: „Człowiek. który ukradł serce". 

UCIECHA: „Nocne sądy“ (Anita Page). 

WANDA; .Maski dr. Fu Mancha“ (Borys Kar- 
loff, Myrna Loy). 


„Przeznaczenie* (Bianxa 
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Olbrzymi požar w Liverpoolu 


NA HORYZONCIE POLITYCZNYM 


U. S. A. wobec Z. S$. R. R. 


$ Szereg paktów, które zostały zawarte obe- 
cnie między Z. S. R: R. a państwami. sąsiadują- 
cemi z Rosją Sowiecką, tudzież zbliżenie mię- 
dzy sąsiadami w Europie wschodniej i po!epsze- 
nie znaczne stosunków we wszystkich dziedz- 
nach, wpiynęio wysoce dodatnio na odprężenie 
polityczne w Europie. 

Dzieki agresywnej polityce Niemiec. zagra- 
żającei państwom. które sąsiadują z trzecią Rze- 
szą, doszły do skutku pakt 8-miu i pakt 6-ciu. 
Skutkiem tych paktów będzie niewątpliwte u- 
znanie de jure Rosji Sowieckiej przez te państwa 
eurcnejskie, które nie utrzymywały z Z. S R. 
R. stosunków dyplomatycznych. 

Zasadniczą atoli zmianę w sytuacji politycz- 
nej na drugiej półkuli sprowadzi za sobą uzna- 
nie de jure Z. S. R. R. przez Siany Zjednoczone, 
które pod prezydeńcją Roosevelta sterują w in- 
nym kienunku, niż za czasów sprawowania wła- 
dzy przez Foover'a. 

Jak pisze jeden z największych dz.enników 
amerykańskich „Chicago Tribune“, Stany Zjed- 
noczone ztajdują się w przededniu podjęcia i na- 
wiązania stosunków dyplomatycznych ze Z. S 
R R. 

„Uznanie de jure rządu Z. S. R. R. przez U. 
S. A. nastąpi w przyszłym miesiącu. pisze „Chi- 
cago Tribune", jak się dowiadujemy ze sfer nai 
lepiej toimformowanych w Waszyngtonie. Po na 
wiązaniu stosunków dyplomatycznych ma na- 
stąpić zawarcie umowy handlowej. Podobnie w 
ślad za umową ma nastąpić przyznanie kredy- 
tów Z. S. R. R. w celu dokonania zamówień na 
rynky amerykańskim". 

„Senator G. W. Norris (stan Nebraska) wy- 
złosił niedawno mowę, w której domagał się u- 
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znania Z. S- R. R. przez rząd waszyngtoński, co 
wijpłynic ożywczo na stan zatrudnienia w prze- 
myśle i w rolnictwie amerykańskiem, gdyż. jak 
zaznaczył, wie. iż Z. S. R. R. zamierza dokonać 
w Ameryce szeregu wielkich transakcyj, któ- 
rych obiektem mają być: płody rolne, bawełna, 
maszyny. Zdaniem senatora stosunki handlowe 
z Rosją nie przedstawiają dla Stanów żadmego 
ryzyka. gdyż Z. S. R. R: wywiązuje się skru- 
pulatnie ze swoich zobowiązań. 
Dalej mówił senator Norris; „Nie uznawal-ś* 
my dotąd Z. S. R. R. gdyż nie iubimy tei foriny 
rządów, nie zgadzamy się w ujęciu spraw. doty- 
czących religji. szokuje nas łatwość osiągat 2 
rozwodów. Ale U. S. A. uznały Japonię. Chiny. 
Niemcy, Italię: których «deologai polityczna i 
religijna różni się głęboko od naszej i nodtrzy- 
mują stosunki polityczne z temi państwami. Co 
się zaś tyczy rozwodów. są one łatwe i tanie w 
Rosji, drogie zaś i równie łatwe w Stanach Zje- 
dnoczonych. Jedyna różnica tutaj polega na ce- 
nie.“ 

Tyle senator Norris, którego mowę cytuje 
„Chicago Tribune“, dodając do niej swoje komen 
tarze w duchu przychylnym. 

Pozatem Izba Handlowa U. S. A. wystosowa- 
ła memoriał do prezydenta Roosevelta, w któ- 
rym comaga się nawiązania normalnych stosun- 
ków dyplomatycznych z Z. S. R. R. 

Należy się zatem spodziewać wkrótce uzna- 
nia Z. S. R. R. de jure przez rząd U. S. A., co nie 
pozostanie bez wpływu na ukształtowanie się 

|juaei politycznej ra Dalekim Wschodzie, nad 
brzegami Pacyfiku. Największą uwagę tei zmia 


nie poświęci. rzecz prosta. Japonia. 


Masaryk o drogach demokracji 


$ W tych dniach opuścił prasę pierwszy tom 
¿dzieła Masaryka: „Drogi demokracji“- Jest 'o 
zbiór przemówień Masaryka od jego pœwrotu 
do ojczyzny de roku 1920. W cennej te. książce 
odzwierciedla się całe polityczne, filozoficzne i 
kulturalne jestestwo pierwszego prezydenta Re- 
publik: Czechosłowackiej. Przemawia z niel 
człowiek, który całe swe życie poświęch 'dei 
denokrarycznej : olczvźnie. W całe: literaturze 
światowej nie jest tak jasno i prosto sfornuło' 


wanc poiecie demokracji. jak ve czyni Masaryk 
zrzy różnych nadarzaiących się sposobno- 
ściach Niema zagadnienia nad któremby sie, 
nie zastanawiał : nie podał p: zynajmniej zarysu 
iego iozwiązania czy realizacji, 


W słowie wstępnem do pierwszego tomu 
„Dróg demokracji“ Masaryk daje wyznanie 
"wej wiary: 


<Wierzyłem i wierze w demokrację. aie wiem. 
żę nie łatwa demakracię zrealizować. Dla mnię 
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demokracja oznacza: w demokratyczne; formie 
realizować demokratyczny, humanitarny pro- 
gram: w demokratycznej, konstytucyincj formie 
państwowej realizować ideały demokracii jako 
całego Światopogladu. poglądu na życie. jak ża- 
wsze demokrację poimowałem. Demokratyczia 
inicjatywa, inicjatywa odpowiedzialna, ies: za- 
daniem wszystkich myślących demokratów. my 
wszyscy prawdziwi demokraci mamy Stin:er= 
nie irozumnie forsować w opinii pubiicznej te ca 
dla zdrowego rozwoju w państwie jest doniosłe 
i sprawiedliwe. To, co czyniłem przez całe ży- 
cie. muszę uważać za pierwsze zadanie także 
dia pierwszego obywatela republiki: szerzyć po- 
znanie tego, czego współżycie w demokratycz- 
nem państwie wymaga i czego państwo potrze” 
buje we współżyciu z państwami". 

„W „Drogach demokracji* krok za "krokiem 
czytelnik może Śledzić to, w czem widziałem te- 
alizowanie tego programu. Czźyteinik „Świalo- 
wej Rewokucgi* (pomnikowe dzieło prezyden'x 
Masaryka — przyp. Red.) znowu przekona Się; 
że droga demokracji była dla mnie drogą pra* 
cy*. 

Po dramatycznych wypadkach i rokowaniach 
podczas wojny światowej, których opis stano wd 
treść „Światowej Rewolucji”, nastąpił okres bu- 
dowania odpowiedniego państwa na nowych fut 
damentach. Był i jest to okres wielkiej pracy» 
której trudności i komplikacyj ani nie potrafimy, 
sobie uświadomić, czem dla narodu czechosio* 
wackiego był i jest prezydent Masaryk jako my; 
Śliciel i polityk, jako nauczyciel i pisarz, jakë 
mąż stanu i pierwszy przedstawiciel państwa $ 
jego odnowicieł, dowiedzieć się można właśnie 
z jego „Dróg demokracji", które to dzieło jest 
niby dalszym ciągiem „Światowej Rewolucji''s 
Książka Masaryka zawiera codzienną prograrm)i 
wą: Organizacyjną, propagandową, wychowaw* 
czą, polityczną i dyplomatyczną czynność pre“ 


zydenta Masaryka. Z „Dróg demokracii“ WET A 


my najlepiej, jak Masaryk stara się, aby w kav 
żdym wzbudził zainteresowanie sprawami najs, 
rozmaitszemi. O najbardziej skomplis cw. m 
problemach Masaryk mówi słowami jasnemizi 
prostemi, dla wszystkich zrozumiałemi. pozba”, 
wionemi sztuczności. Dlatego zdania jego są po” 
ciągające, a czytelnik dzieło jego czyta z Wiels 
kiem zainteresowaniem. Prostota zdań jest prze 
nikliwa i sugestywna. Ej 

Książka Masaryka wyszła na czasie. Dziś bo* 
wiem demokracja stała się problemem nadzwys 
czaj aktualnym., dziś o demokrację walczy się wi 
każdem cywilizowanem państwie, Bogactwo my! 
Śli i wielka mądrość życiowa. zawarta w „Dros 
gach Demokracji“, będzie doskonałym punktem 
oparcia w rozważaniach o demokracji i w walce 


Mrówka — wariatem 


$ Entomolog hamburski Dr. Robert Szteger, 
obserwując w ogrodzie życie mrowiska, zwró” 
cì uwagę na mrówkę, która kręciła się bezustan 
nie w kółko. Mnówka ta nie brała wcale udziału 
w ogólnej pracy innych mrówek, które ze swej 
strony jakgdyby jej umikały. 

Zainteresowany niezwykłem zachowaniem się 
owadu, entomolog zabrał mrówikę do laborato- 
rium i obserwował ją tam w ciągu kilku dni. — 
Mrówka z początku biegała wciąż w kółko jak 
szalona. potem zaczęła ciągnąć za sobą prawe 
nóżki, a wreszcie znieruchomiała. Po tygodniu 
owad był nieżywy. 

Szteger przesłał mrówkę do znanego entomo- 
loga szwajcarskiego. profesora Bruna, którego 
prace nad systemem nerwowym owadów zdoby- 
ły sobie światowy rozgłos. z prośbą o zbadanie 
mózgu mrówfkt. 

Po mozolmem i bardzo żnudnem zbadaniy 
(mózg mrówki jest mniejszy od główki szpilki) 
uczony szwajcarski zaopiniował iż mrówka mia- 
ła nowotwór po lewej stronie mózgu. Wskutek 
rozrostu nowotworu mrówka dosłownie zwarjo- 
wała, a wreszcie dotknięta została paraliżem. 

Oto jakie zdobycze w dziedzinie wiedzy przy 
rodniczej pozwoliły uczynić postępy nowoczeg- 
nej optyki. 
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W związku z lotem eskadry włoskiej, 
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pod dowó dztwem gen. Balbo, dajemy powyżej kilka ilu- 


siracyj z tej wyprawy. A więc obok podobizny gen. Balbo, widzimy na górze wybrzeże Grenlan- 
dji, miejsce etapu lotu z Reykjavik. Na dole fra gment z Wystawy ś5wiatowej w Chicago -— cel 
lotu eskadry włoskiej 


Powietrze, które zabija 


„ § Profesor wydziału medycznego w Łionie, 
Karoli Garenne, po zbadaniu zawartości powie- 
trza w miastach, doszedł do wniosku. że a la 
Bongue powietrze miejskie przesycone cząste- 
akami kurzu, pyłu węglowego i rozmaitych o- 
sadów. jest równie zabójcze dia płuc !udzx ch. 
jak gazy trujące. Według obliczeń pro. Garen- 
une, w Paryżu naprzykład osiada co rek na da- 
chach, ulicach i ścianach domów zgórą 160.000 
kilogramów pyłu powietrznego: 

Prawie zawsze mgła, która wisi w pewnych 
porach dnia nad każdem wieikiem miastem. po- 
wstaje na skutek zawieszenia w powetrzu mi- 
kroskopiinych cząsteczek pochodzenia nieorga- 
nicznego Cząsteczki te. ostre jak igły. rozmia 
rami swoiemi nie przekraczają rozmiaru bakcy- 
la; t, jj mierzą wszystkiego tysiączną część mr 
limetra. Pozatem w rowietrzu usoszą się cząste- 
ezki pochodzenia organicznego w postaci mikro 
bów. grzybków etc. 

D:obinki pochodzenia mineralnego čostają się 
do płuc. stamtąd automatycziie przenikają d' 
naczyń limfatycznych, gdze gromadząc się. wy- 
wołują cbiawy sklerozy. Wreszcie drobniutkie 
kropelki aparów i mgieł jesiennych unoszą ze 
sobą mikroby chcrobotwór.ze; w ten sposób 
sżerzą się choroby ebidcniiczne takie, jak grypa. 
bronchit. angina i t. d. 

Niezależnie od tego wszystkiego mgła: rozpo- 
Ścierajaca się rad miastem., osłabia przen kasie 
i działanie promieni stenccznych. głównie zaś 
zarzynuje promienie ultrafioletowe. Które od- 
grywają iak Ważną rolę iako czytnik rozwoju 
organizmu ludzkiego. 

Ilość powietrza. którą zużytkowują codzicn- 
nie płuca czlowieka, przewyższa sześciosrotniu 
ilość pożywienia, wchłaniarego przez żołądek: 
Stąd wiec laiwo ccenić. jak doniosłe znaczenie 
dla zd:owia mieszkańców ma jakość i skład po- 
wietrza- kiórem oddychają. 

W konsekwencji prof. Garennee nawołuje za- 
nządy mieish.e do zajęcia się tą sprawą i do za- 
instalowania laboratoriów W celu stałego bada- 
nia zawartości powietrza. Jako Środek prakty- 
czny częściowego chcciążby oczyszczenia powie 
trza ze szkodliwych składników. proponuje 
prof. Garenne zaopatrzenie wszystkich kominów 
w mieście w urządzenia elektryczne, zatrzymu- 
lace i pochłaniające popiół, dym i kopeć. 


` 
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Insulina przedłuża życie 
chorym 


$ Szeroko już jest dzisiaj rozpowszechniońa 
msylina. jako środek znakomicie działający ra 
spadek zawartości culiru u chorych na diabetes. 
Dzięki zastoscwaniu insulny udaje się zapo- 
biec pojawieniu wtórnych skutków cukrzycy u 
chorych organicznie, cowstrzymać gwałtowne 
niekiedy pogarszanie się sianu chorego. Aczkol- 
wiek insulina nie jest jeszcze w stąnie wyleczyć 
rądykalń e i usunąć cukrzycy, to jednak nie u- 
lega najmniejszej wątpliwości, iż stosowan.e te- 
go środka ratuje wielką liczbę chorych od Śmier 
ci przedwczesnej i przedłuża im życie w Warun- 
kach — co iajważniejsze przytem — zupełnie 
znośnych. 

Że tak jest. świadczy o tem wiarygodmy ma- 
terjał statystyczny. epracowany naukowo przez 
nowojorski urząd zdrowia (Board of Health). — 
Sprawozdane urzędu obejmuje cyfry zmarłych 
va ulukrzycę od r. 1901: wskazuje przytem Śre- 
dni wiek chorych. uwzględnia również podział 
na płeć. 

W rcku 1922 wprowadzono w użycie insulinę. 
EE 
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WIELKIE SUKCESY POLSKICH PLYWAKÓW. 
Pięć nowych rekordów polskich. 


W sobotę rozpoczęły się międzynarodowe zua- 
wcdy pływackie przy udziale gości węgierskich. 
czeskich i dwóch sławnycz m. swiatło vej 
klasy. Zawody wypadły doskonale, przyczem re- 
wclacją ich były popisy uadzwyczainych skocz- 
hów Smitha (Ameryka) i Simaiki (Egipt). 

W konkursach pływackich zanodniey nasi *pr- 
sali się doskonale, bijąc dwa rekocdy polskie. 
vcszczególne wyniki były nast. 100 m. na wznak: 


2% 


1) Karliczek 1.15,4 (rekord polski, 2 Heiling 
"(Czechy), 1,17, 100 m. stylen dowolnym: 1) Bo- 
cheński i Szekely (Węgry) razem 1,01,6, trzecie 


niiejsce zajął Meszeli (Węgry 1,01.7, czwarte miej- 
sce Karliczek, 200 m. stylem klasycznym: 1) 
Schreibman II. 3,00,4 (rekord), 2) Abeleh (Czechy) 
3) Pollak, — 100 m. dla pań: 1) Święcicka 1,30. 

Na zakończenie odbył się skecz humorystyczny 
we wykoraniu skoczków zagranicznych. 
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Powrót mantyli 


$ Stroje plażowe są w tym roku tak urozma-- 
cone, że często mogą służyć jako toalety wiecza 
rowe. Długa, szeroka suknia deseniowa. bez rę- 
kawów, pach i pleców może być noszona wie” 
czerem. Mantyla: którą rano nosi się do kostiu* 
mu kąpielowego, z powodzeniem, zastąpi wieczo 
rem Okrycie. Przytem fantazja pani i dobzy; 
smak jej krawcowej będą tu miały duże pole do 
popisu. Peleryna może być krócintka, zaledwie 
okrywająca ramiona, może być dłuższa — do 
tali wtedy krzyżuje się na piersiach i zapina E 
tyłu i wreszcie może być długa. Egzotycznije i 
romantycznie zarazem wygląda takie okrycie 
przy powiewnej sukience letniej w kwiaty, jeżeli 
jest w kolorze tła tej sukienki. 

Na zwykły spacer nosi się pelerynę z tego Sa* 
mego co suknia materjału. Prześliczne są pele* 
ryny z jedwabiu, szyfon-weluru, tafty, wełny 1 
nawet bawełny; każdy prawie materjał nadaje 
się na pelerynę. byleby ładnie opadał. Peleryna 
ma jeszcze tę zaletę, że nadaje się do każdej fi- 
gury. Pod tym względem jest poprostu nieQce* 
niona. Skorośmy na początku poruszyli sprawę 
sukien wzorzystych, należy zaznaczyć, że Pa- 
ryż. jako tło lansuje tylko dwa kolory — czar- 
ny i biały. Najczęściej nosi się w Paryżu kom- 
binacje czarno-białe. Kołnierze, mankiety, paski, 
pelerynki i małe kapelusiki noszone są wyłącz” 
nie prawie z białej organtyny. Do czarnej sukni 
w białe, stylizowane chryzaniemy wygląda to 
rzeczywiście conajmniej uroczo. Nie znaczy to. 
aby suknia z czarnej krepy w zielone i różowe 
kwiaty z zieloną, obfitą szarią cire była brzyd: 
ka, lub też aby biała sukhia w błękime i lila 
dzwonki przybrana kwótkiemi. błękitnemi buf- 
kami i takimż wąskim paskiem nie wyglądała 
dobrze. Do tego rodzaju sukien nieodzowny jest 
duży kapelusz w kolorze sukni, przybrany kwia- 
tami, stanowiącemi jej deseń. Bardzo „smart“ 4 
w dobrym tonie są przy cire szarfach również 
cire kapelusze. Jednak. - tu następuje maleńkie 
ale, Do kapelusza cire wykluczona jest fryzura 
w loki, tak bardzo twarzowa. Pani musi się zde- 
cydować zatem na wybór... Celine. 
W okresie 10-ciu lat przed wprowadzeniem insu- 
liny wynosił przeciętny Średni wiek zmarłych 
na cukrzycę mężczyzn 57'8 lat; w dziesięć lat 
potem, po wprowadzeniu w użycie insuliny, prze 
ciętna wieku wzrosła do 61'1 lat! U kobiet róż- 
nica wieku jest mniejsza , niż u meżczyzn: 59 
lat do r. 1922, 61'6 lat po r. 1922. 

Tak więc dane statystyczne potwierdzają w 

zupemości obserwacje lekarzy, którzy stosu- 
jąc insulinę w wypadkach cukrzycy, osłągal. 
stale dobre rezultaty, przejawiające się w popra- 
wie stamy zdrowia chorego, oraz zabezpieczeniu 
go przed ostiemi atakami choroby, które przy 
dawniejszym systemie leczenia sprowadząły za 
sobą nieuniknienie zgon pacjenta. 


J 

į re ściągnęły wielotysięczne rzesze widzów osią- 

t gnięto szereg doskonałych wyników m. in. kilka 
rekordów polskich. Wyniki szczzółowe 200 m. 
stylem dowolnym panów w konkurencji krajowej 
1) Pawlik 2,44, 100 m. stylem klasycznym w kon- 
kurencji krajowej 1) Makowski 1,28, 200 m. sty- 
lem klasycznym pań w konkurencji krajowej 1) 
Chmiakówna 3,37 (nowy rekord warszawski), 100 
m stylem klasycznym w konkurencji międzynaro- 
dowej 1) Abeies (Czechosłowacja) 1,22,4, 2) Szrajb 
man (P) 1,24,2 nowy rekord polski, 3) Choina (P) 
1,26, 200 m. stylem dowolnym panów w konknren- 
jci międzynarodowej 1) Bocheński (P) 2,20,6 nowy 
rekord polski lepszy od poprzedniego o 4,2 sekin- 
dy. 2) Szekely (Węgry) 229,6, 3) Meszóly (Węgry) 
2.26,5, 4) Karliczek (P) 2,2778, Sztafeta 3 x 100 m. 
stylem zmiennym 1) Polska w składzie Karliczek, 
Bocheński i Szrajbman II 3,32,2 nowy rekord pol- 
ski lepszy od poprzedniego o 11 sexuad, 2) kombi- 
nowana drużyna zagraniczna Heiling, Abeles i 
Szekely 3,40,4. Mecz piłki wodnej między warszaw- 
skim AZS a kombinowaną drużyaą Zagraniczaą, 
Zakończył sią zwycięstwem drużyny EOombinowa- 
nej 6:1 (6:0). Na zakończenie odbyły Się skoki w 
wykonaniu Egipcjanina Simajki i Amerykanina 
Smitha.. y 

pa 


(=) W niedzielę w drugim dniu zawodów, xtó- [ 


Nr. 189. 


| kod Ti 


KRONIKA 


LIPIEC 


Wschód 1 1 Zachód 
słońca siońca 
3 m. 26 WIOREK 19 m. 32 


17 Tamuz 5693 


Wody przybrały — ale niema niebez- 
pleczeństwa powodzi 


(1) Ostatnie deszcze i burze spowodowały znacz 
ny przybór wody na rzekach małopolskich. Prze- 
'dewszystkiem przybór ten zaznaczył się wybitnic 
«w Małopolsce wschodniej, gdzie zwłaszcza na i'o- 
kuciu doszło do katastrofalnych wylewów. 

Na terenie województwa krakowskiego, więn- 
szega przyboru wód nie notowano. 

Wisła pod Krakowem przybierała od soboty ra- 
na od 222 do — 252. Już onegdaj wieczorem wo- 
da zaczęła opadać, osiągając = iisji. 

Poważniej przedstawia się sytuacja na Dunajcu 
W sobotę rano notowano na wodowskazie + 180. 
w południe -|- 230, w niedzielę rano -- 215, potem 
kolejno + 206, + 208, a następnie wskutek gwał 
townego deszczu ba stąpito znowu podniesienie się 
poziomu wody do + 225, a wreszcie do + 235 em. 

Wody spływają spokojnie. O ile w dalszym ci} 
gu dopisze pogoda, niebezpieczeństwo powodzi 
będzie zażegnane. 


Co z obniżką faryfy kolejowej? 

(Ð) Związki kolejarzy interwenjowały w minister 
stwie komunikacji o wprowadzeniu "ulg  kolejo- 
wych dla emerytów i rodzin urzędniczych. jednak- 
że ministerstwo odpowiedziało odmownie, moty- 
wując odmowę tem, że przygotowuje ogólną obniż- 
kę taryty. Nie wiadomo tylko, kiedy ta zapowiedź 
oddawna już powtarzana a nie wykonywana, na- 
reszcie się spełni. 


Skargi apelacyjne w sprawach o gks- 
misję do 100 zł będą rezpoznawane 


$ W tych dmiąch delegacja «Stow. Lokato- 
inrów i Sublokatorów w Warszawie złożyła na 
ręco Wicemimitsra obszerny memoriał, w którym 
Stowarzyszenie Lokatorów poruszyło następu- 
jące, obchodzące szeroki ogół lokatorski. kwe- 
'stje : 

1) Delegacia powołała się na niemotiał, zło- 
Żony w dniu 7 czerwca 1933 r., w którym potu- 
szyła sprawę nierozpoznawania. pirzez sądy ape 
łacyme w sprawach o eksmisję, gdzie wartość 
przedmiotu sporu nie przewyższa 100 zł. 

Biorąc pod uwagę, że komome z lckal: 1. 2 

i 3pokojoych nie przewyższa 100 zł., dojść na- 
leży do wniosku, że gdy właściciel domu z Wy- 
żej wymienionych lokali zaskarży lokatora do 
sądu i gdy sąd orzeknie eksmisję, nie przysługu- 
fe lokaiorowi odwołanie ! zostaje on wyrzucony 
ua bruk. 
. Ponieważ 95 proc. lokatorów w całej Pole.e 
zajmuje 1, 2, lub 3-pokojowe lokale, że cała pra- 
wie ludność w Polsce nie jest w stanie płacić o- 
becnego, zbyt wygórowanego komornego, grozi 
ġej wyrok eksimisyjny. od którego nie ma pra- 
wa apelować. 

2) Następnie delegacja poruszyła Sprawę 
wstrzymania eksmisji dla bezrobotnych, powołu 
jac się na ustawę z dnia 25 marca 1932 r., «0 
moratorjum mieszkaniowem dla bezrobotnych”. 

Zgodnie przeto z wyżej wymienioną ustawą 
winny sądy odraczać termin wykonania sksmi- 
sji do 31 października 1933 r. i to bezrobotnym. 
zajmującym 1. lub 2-pokojowe lokale. Sądy ied- 
nak nie biorą pod uwagę ustawy z dnia 25 mar- 
ca 1933 r, i naogół, pomimo złożenią przez bez- 
robotnego zaświadczenia P. U. P. P. i świade- 
otwa ubóstwa oraz powołania Świedków. k'óre 


to dokumenty. jak tównież Świadkowie, szwier- 


dzają fakt bezrobocia, nie odraczają terminu eks 
misji do 31 października 1933 r. 

Pan Wicemumister Sprawiedliwości okazał wy 
sokie zrozumienie dla postulatów delegaci; Sto- 
wanzyszenią Lokatorów, przyczem oświadczył 
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jowie przysięgli w kadencji wrześniowej 


(rg) W prezydjum Sądu Okręgowego odbyło się 
loswanie sędziów przysięgłych na najblizszą ka- 
dencję, klóra rozpocznie się z poczatkiem wrze- 
śnia. 

Jako sędziowie przysięgli główni zostali wy- 
losowani: Adamski Ferdynand m. urz, Alerhand 
Zygmunt em radca, Axman Otton em. pułk Bat- 
ka Anton: em major, Bełtowski Jan em. prof Bie- 
lecki Adam emeryt, Cudek Marcin wł. realn., Czy- 
żek Bronisław em. major, Ćwierzewicz Juliusz 
em. insp kol, Dobrzański Kazimierz cm. major, 
Dresler Leopold erm. per, Fiscaer Jan emeryi, 
Florex Andrzej wł. realn. Grosłe Zdzisław em. 
major, Guziakiewicz Franciszek emeryt, Jah>da- 
Żółowski dr. Norbert przein., Jakóbhowski Franci- 
szek em. oficer, Jersawiiz Emanuel em. major, 
Kainieniarczyk Michał wł. realn, Karpina Wła- | 


dysław emeryt, Kobel Stanisław cmeryl, Kroczyń 
ski Stanisław em. kpt, Litwicki Władysław cme- 
ryt, Maak Rudolf em. skarb., Matrenauer Rudolf 
em. oficer, Milbrat Alfred cm. kpi, Nowak Wła- 
dysław em. major, Rittermann Aleksander wł, Lo 
telu, Różecki Stefan Zygmunt en. starosta, rza 
August em. ppułk. 

Przysięgli zastępcy. Krupiński Rudolf em. sta- 
rosta, Kurtyka Józef wł realn, Leśniewski Stą. 
nisław em. urz. Nowicki Stanisław em. majo’, 
Oremus Jan wł. reałn, Sarbek dr. Władysław 
em. urz, Schloegi Edward em pułk,  Świtlak 
Leon emeryt, Turaj Jan cmeryt, Wieczores Win- 
centy wł realn. Wożźniczka Jan emeryt, Zalipski 
Longin emeryt, Zawatkiewicz Stanisław” enzryt, 
Ziebrowski Józef emeryt, Zilz Filip eneryt. 


Postrzelony przez złodzieja nabrzegu Wisły 


(1) (rg) Na brzegu Wisły na Zwierzyńcu doszło 
nocy onegdajszej do strzelaniny, w wyniku której 
przewieziono do szpitaia Św. Łazarza niejakiego 
Jana Noska lat 27, zam. przy ul. Księcia Józefa 41. 
Lekarz dyżurny stwierdził u niego ranę postrzało- 
wą głowy. Zapytany o przebieg zajścia, Nosek c£- 
powiedział następującą historję: 

W mieszkaniu Franciszka Plichty, przy ul. Księ- 
cia Józefa 48, mieszkał krewny jego, 17-letni Fran- 


ciszek Plichta, który jeszcze w dniu 22 czerwca 
br. skradł swemu wujowi 300 zł. Po dokonaniu 
kradzieży zbiegł on w niewiadomym kierunku. 

Nocy onegdajszej Nisek napotkał złodzieja, idą 
cego brzegiem Wisły. W chwili gdy przystąpił do 
niego, aby go zatrzymać. Plichta strzelił do niego 
raniąc go w głowę. 

Władze policyjne aresztowały młodego prze- 
stępcę. 


iż kwestie, poruszane w memoriale, będą zała- 
twione przychylnie, że apelacje w sprawach eks 
misyjnych do 100 zł. będą rozpoznawane i że od 
nośna ustawa ukaże się w naibliższym czasie. 
Jednocześnie Pam Wiceminister oświadczył. Ż 
jedyną przeszkodą dla szybkiego ukazania sę 
ustawy są ferie, a tem samem trudności w zwo- 
łaniu Rady Ministrów, 


Komarne płaci się w mieszkaniu lokatora 

Nader ciekawe orzeczenie ogłosił Sąd Najwyż- 
szy w związku z miejscem płacenia komornega. 
W konkretnym wypadku właściciel domu wystą- 
pił przeciwko łokatorowi o eksmisję, gdyż zale- 
gał on z opłatą komornego za 5 kwartałów. Sąd 
grodzki eksmisję zasądził, sąd okręgowy zatwier- 
dził wyrok sądu grodzkiego, więc tem samem o- 
rzekł eksmisię. Lokator złożył skargę do Sądu 
Najwyższego, zazaaczając w kasacji, ża dozorca 
domu przychodził do piego i oświadczył, aby lo- 
kato” przyszedł do gospodarza i w jego nieszka- 
riu zapłacił komorne. Sad Najwyższy stanął na 
stanowisku, że komorne winno Jyć zapłaco e w 
mieszkaniu lokatora, jeśli nie było przeciwnej 
umowy. Skoro w danym wypadku nie było umo- 
wy, na podstawie której lokator miał obowiązek 
zgłaszania się do mieszkania właściciela domu, 
przeto żądanie dozorcy nie było słuszie t niema 
zatem podstaw do eksmisji. 


Echa procesu Korgonowej 
Sędziowie domagają się ochrony. 

(I) Sprawa procesu Gorgonowej znalazł» swoje 
echo w ostatnim wniosku, jaki krakowski oddział 
Zrzeszenia sędziów i prokuratorów przedłożył 
warszawskiemu Zarządowi Głównemu tego Zrze- 
szenia. Wniosek domagu się podjęcia w Minister 
stwie Sprawiedliwości akcji za ustawowem za0- 
strzeniem środków karnych, przeciwko wpływa- 
niu na przekonanie Sądu i uprzedzaniu wyniku roz 
prawy. Sędziowie krakowscy twierdzą, że proces 
Gorgonowej był bardzo jaskrawą flustracją wpły- 
wania prasy na przebieg rozprawy i stał się tere- 
nem dla ataków prasy na sędziów, którzy nie mie- 
li dostatecznych środków karnych w dotychcza- 
sowych przepisach, dla ochrony przed temi wpłs- 
wami. 

Aresztcwanie świadka na sali rozpraw 

0! (rg) Wypadek aresztowania świadka podczas | 
rozprawy sądowej, miał miejsce wczoraj, w kra- | 
kowskim Sądzie Karnym Przed sędzią drem Zalip- 


skim toczyła się rozprawa przeciwko 24-letniemu 
Mikołajowi Siata z Luszowie, cskarżonemu o cięż 
kie pobicie dwóch osób. 

W czasie zeznań świadka Marji Krupówny. pru- 
kurator dr Szypuła zarządził aresztowanie tego 
świadka. naskutek zmiany zeznań Posternnkuwy 
odprowadził Krupównę z sali rozpraw dc więzie- 
nia. Rozprawa została odroczona. 


-— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rvnek A- 3 
45, ul. Łobzowska 6, Grzegórzecka 9, Długa 4, 
Krakowska 19 i Rynek podgórski 9 

— EGZEKUTYWA ORGANIZACJI SJOŃSKiEJ 
przypomina wszystkim Komitetom Lokalnym, ly 
pizypilnowały Lokalne Komisje Wyborcze, by 
bezzwłocznie przesłały protokóły wyborcze do Głó 
wnej Komisji Wyborczej (Dr. Kalman Stein, dla 
G. K W, Kraków Flo iańska 32, IL. p.) 

— KOMISJA LOKALNA ŻYD. *UNDUSZU NA 
RODOWEGO W KRAKOWIE zawiadamia przede 
stawicicli wszystkich stowarzyszeń, którzy byli 
na wczorajszem posiedzeniu nieobecni, iż wydaj 
wanie materjału do zbiórki Kaw- Tamuz odbywa 
się dziś we wtorek i jutro we środę. 

— BUDOWA MUZEUM NARODOWEGO W 
KRAKOWIE. W ostatnim czasie posunęła się 
sprawa budowy Muzeum Narodowego znacznie 
naprzód, Dziś o godz. 10-tej przedpoł. rozposzną 
się obrady sądu konkursowego pod przewodnie- 
twem prezydenta m. dr. Mieczysława Kaplicziego. 
Skład sądu podaliśmy poprzednio. Na koakurs 
nadesłano 23 prac. Na porządku dziennym dzie 
siejszego posiedzenia jest przyjęcie regulaminu 
sądu, opartego na zasadniczych postanowieniach 
regulaininu Stowarzyszenia Ar.nitektów R. P. 
poczem nastąpią właściwe prace sadu; wynikiem 
tychże będzie przyznanie nagród, co prawdopodo- 
bnie nastąpi na jutrzejszem posiedzeniu 4j. we 
środę. Po przyznaniu nagród przystapi Magistrat 
dou rządzenia wystawy nadesłanych prac. 

— KKAKÓW DLA UCIEMNIAŁYCH INWALI- 
DÓW. Prezydjum miasta zwraca się z apelem do 
mieszkańców miasta, by ociemniałym inwalidom 
wojennym okazywano wszędzie życzliwą pomo: 
i ułatwienia jako tym, którzy ojczyżąie oddali 
największy skarb po życiu tj wzrok. Ociemnialł 
inwalidzi wojenni noszą jako legitymacię w kiae 
pie surduta owalną blachę z Orł:ra Polskim i na- 
pisem „Ociernniały inwalida wojenny“. 

— KRADZIEŻ WÓZKA. Na szkodę redakcji 
„Głosu Narodu* skradziono wózek ręczny dwu- 
kolowy, stojący na ulicy przed redakcją. Straty 
wynosza 70 zł. 

-— DOBRAŁ SIĘ DO GABLOTKI. Hasek Bre- 
nig własciciel sklepu przy ul. Florjańskiej l. 28 
zgłosił do policji, że niezuany sprawca zapomo- 
cą dobranego klucza dostał się do jego ;zablotek, 
mieszczących się w bramie domu przy ul. Florjań 
skiej 28. skąd skradł 5 sukienck damskich, 2 ne 
branka dziecinne i inne drobne przedmioty ogól- 
nej wartości 150 zł. 

— TO I OWO. Karolina Zuckerowa zam przy 
ul. Krupniczej | H zgłosiła, że niezaany spraw- 
ca dostał się do jej przedpokoju skąd skradł 1a- 
rynarkę wart. 70 zł na -zkodę Maksa Torganga, 
zam. przy uł Benedykta 3. Janusz Tromiszek zem. 
przy nl Prądnickiej 1. 9 zgłosił, że nieznany 
sprawca skrfadł mu ze stajni rower meski vart 
60 zł Franciszek Gier zam przy ul Kalwaryjskiej 
34 zgłosił, że nicznany sprawca wtargnał do jego 
mieszkania przy pomocy dobranego klucza skąd 
skradł mu z kredensu kwote O zł Jakóh Neben= 
zahl kupiec zam. przy ul. Jasnej 10 zgłosił, że 
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skradzion mu na dworcu osobowym z tylnej kie- 
sżeni spodni portfel z kwotą 100 zł, paszport 
austrjacki, 4 bory pieniężuc na ogólną sumę 
1370 zł. 

— DROGI SEN. Tadeusz Książck zam. przy pl. 
Groble 1 20 zgłosił, że w godzinach popołudnio- 
wych w czasie gdy spał koło wału %olejowego 
za mosien w Podgórzu, "ieznany sprawca skradł 
mu z tylnej kieszeni spodni kwotę 6 4, zegarek 
nikicwy ze złotym łańcuszsiam 1 przybory toaie- 
towe Ogólne straty wynoszą około 65 zł 

— POTRĄCONA PRZEZ DOROŻKĘ. Regina 
Błachórna (lat 26) służąca zam. przy ul. Pańskiej 
] 10, przechodząc ul. Wolską została potrącona 
przez przejeżdżającą dorożzę konną. Błacnórna 
toznała ogólnych potłucz:ń ciała. 

—0o— 


— NAJWIĘKSZĄ PLAGA, jaka nam dokucza la- 
tem, jest bezwątpienia robactwo i uporczywe owa- 
dy. Trzeba się więc zaopatrzyć w broń. jaką jest 
idcalny środek przeciwko robachtwu i owadom 
„MORTIN“. „Mortin*, jak sama nazwa wskaziiie, 
(mors-tis po łacinie znaczy Śmierć), niesie Śmierć 
i zagładę robacirym, jest środkiem idealnie czystym, 
oszczędnym w użyciu į dostosowanym w cenie do 
dzisiejszych warunków, 2704kr 

—oQg— 

— Z EZRY CHALUCOWZEJ. Dziś we wtorek 
posiedzenie Komitetu Lokalnego o g. 7/30 wiecz. 
w lokalu Ezry, Mikołajska 6. 

-- SERBRETARJAT AKAD. ORG. SJON. SUCJ. 
urzęduje przez miesiąc lipiec w Rabie Niżnej — 
tamże informacje w sprawie przyjęć na kolonię. 
Adres: Żyd Kolonja Akad, Raba Niżna. 

— ŻYD. AKAD. KOŁO MIL. KRAJ. urządza 
od 14 do 16 bm. wycieczkę na Babią Górę Kə- 
P 12 zł. Zgłoszenia Gołębia 2 m. 9 w godz. 
13—20. ; 

— KURSY JĘZYKA HEBRAJSKIEGO dla do- 
rosłych, początkujących i zaawansowanych, zupeł 
mie bezpłatnie prowadzone bęłą przez organ. 
„Brith Hacochar Menorah Krasów XXII, Kra- 
kusa 6. Informacyj udziela i wpisy przyjmuje co- 
dziennie sekr. od 6'30 do 8 wiecz. 


TEATRY „KINA 


— „ZBYT PRAWDZIWE — ŻEBY BYŁY DO- 
BRE". Dzisiaj powtórzenie niez vykle ciekawej 
sztuki Bernarda Shawa „Zbyt orawdziwe — że- 
by było dobre“ poruszającej najaktualniejsze 
problemy dzisiejszej Europy w premjerowej œb- 
sadzie artystów scen lwowskich. 

— „PORWANA: NARZECZONA. W dniu ju- 
trzejszym powtórzenie wesołego wodewilu Fien- 
ryka 'Zbierzchowskiego „Porwana narzeczona“, 
czyli „Jak śmieje się i płacze Lwów*. Barwne 
to widowisko, tryskające humorem, rozdzwonio: 
ne piosenka, odtwarza bujne życie przedwojenne- 
go Lwowa, przypomina dawno zapomniane ty y 
lwowskie, przebrzmiałe już dawno nastroje. 

— „FRAULEIN DOKTOR“. Sensacją artysty-z- 
ną Krakowa będzie słynna sztuka Jerzego Tepy 
pt „Faulein doktor”, która ukaże się na premje- 
rze lwowskich teatrów miejskich w czwartek bie- 
łątego tygodnia. Dzieje najgenialniejszego *:pie- 
ga wojny światowej, Anny Marji Lesser prze- 
suwają się przed oczyma widza w siedmiu syn- 
kopach, — wycinkach jej życia, będących zarazem 
irteresującemi przekrojami historji wielkiej woj- 
my. Życie tej dziwnej kondotjerki XX. wieku jest 
bardziej fascynujące, niż legendarne scenarjusze 
filmowe na temat Maty Hari, a p>szczególne obra 
zy przenoszą akcję z Berlina do Paryża, z Bruk- 
teli pod Verdun, by ją zakończyć wizją przyszłej 
wojny. Tytułowa rolę kobiety- szpiega odtwarza 
p. Irena Etchlerówna, zbierająca oebcnie w tej 
sztuce łaury na scenie Teatru Polskiego w War- 
szawie. . 

— KRAKOWSKI TEATR MIEJ3SXI W KRYNI- 
CY. Dzisiaj wieczorem teatr krakowski w tea- 
trze zdrojowym w Krynicy daje powtórzenie ko- 
medji Żeromskiego „Uciekła mi >»r:epióreczka" w 
premjcrowej obsadzie zespołu krakowskiej sceny. 

— GOŚCINNE WYSTĘPY W LETNIM TEA- 
TRZE ŻYD. (Stradom 11). Dziś o 915. powtócze- 
nie przebojowej komsdji „Der siser bucher* w 3 
katach. Udział bierze cały zespół z p. A. Lerner 
i D. Scidermanem na czele. Zniżci ważne. 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Wtorek 8 wiecz.: „Zbyl prawdziwe — żeby by- 
ło dobre", 
Środa 8 wiecz.: „Porwana narzeczona", 
ŻYDOWSKI TEATR LETNI (STRADOM 11). 


Wtorch 9'15 wiecz.: „Der siser bucher', 
Środa 915 wiecz.: „Der siser bucher”, 
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— oto problem umieralącei konferencji 


Zamieszczony powyżej fotomontaż, ilustruje w cie kawy sposób najbardziej 
świata gospodarczzgo w chwili obecnej. Na pra wo widzimy budynek 


aktualne zagadaienie 
Muz:um Geologicznego w 


Londynie, siedzibę Światowej Konferencji Gospo darczej. Na levo giełdę 1a Walstreet w New Jor- 


ku, centrum amerykańskiego ruchu picnięż 1ego. 


Pośrodku dolar i frank francuski, 
o biegunowo przeciw nych podkładach. 


dwie waluty 
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GIEŁDA KRAKOWSKA 

Kraków, 10. 7. 1933. Akcje niejednolite. 
zniżkowo. 

Akcje przemysłowe: Zieleniewski 6.50. 

Papiery procentowe: 3-proc. Pożyczka budowla 
na 37.50, 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjna 101.50, 
4 i pół proc. Obligacje Konunalne B. Krajowego 
37, 4-proc. Obligacje Kolejowe B. Krajowego 33. 

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję nieje- 
dnolitą. Zainteresowanie nieco żywsze. Ruch "to- 
sunkowo większy. Bank Polski w płaceniu 78 mo- 
ceniej bez notowania. Większych obrotów doko- 
nano Zieleniewskim po kursie ustalonym przy 
silniejszem zapotrzebowaniu. Z  napierów pro- 
centowych robiono 3-proc. Poż. Budowlana sła- 
biej i 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjną bez zmia- 
ry. 4-proc. Obl. Kojelowe i 4 i pół proc. Obl. Ko- 
munalne utrzymane. 4-proe. Prem. Poż. dolaro- 
wa 46 w towarze słabiej bez notowania. Obroty 
nieco większe. 

Na pogiełdziu robiono jedyaie 5-prot. Pożyczką 
Konwersyjną po kursie 43.15 bez zmiany przy 
większych obrotach. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez notowania. 

Na rynku walutowym w 5brotąch prywatnych 
i międzybankowych trwający od dłuższego cza- 
su nastrój słaty dla dolara utrzymał się w dal- 
szym ciągu pod wpływem osłabienia na giełdach 
zagranicznych. Zaofiarowanie z każdym dniem 
większe przy minimalnem zapotrzebowaniu, przy 
czem większość materjału zakupnej Bank Pol-ki 
po kursach z każdą godziną zniżkowych. W Kra- 
kowie płacono rano jeszczż za dolara gotówko- 
wego 6.05, koło południa doszedł Jo 5.90 raczej 
w towarze przy utrzymującym się nastroju zniż- 
kowym, czeki bankowo 5%5—6. Bank Polski pła- 
cił rano 6.05 obniżają” stopniowo do 590 godz. 
12-ta. Z innych walut Funt szterling 20 40—29 70 
słabiej. Funt szwajcarski 17250—173.25 i Marka 
niemiecka gotówka 208.50—211, wypłata 211—2i3 
mocmej. 


Dolar 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


Warszawa, 10. 7. PAT. Akcje: Bank Polski 77 
i pół, 80, Lilpop 12, 12 i jedna czw, Modrzejów 
4, Starachowice 10 i jedna czw, 11, 10 i trzy czw. 
Kijewski 16 mocniejsza. P :życzki: 3-proc budo- 
włana 37 1 pół, 5-proc. konwersyjna 43 i trzy czw. 
6-proc. dolarowa 36 i trzy czw., 39 setki, 39 dro- 
bne, 4-proc. dolarowa 45, 44 i trzy czw., 45. 

Dewizy: Belgja 124.80, 125.11, 12449, Loadyn 
29.72, 29.37, 29.57, Nowy Jork 509, 513, 6.05, te- 
legr 6,12, 6.16, 618, Pa vż (35.03, 35), 25.09, 4.91, 
Praga 26.53, 24.50, 26.47, Szwajcacja 17325, 178 8, 
172%2, Włochy 47.55, 4778, 47.32, Berlin 
213.54, niejedno!ita. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 

Poznańska gielda zbożowa z dnia J0. 7. 1933. 
Ceny trausakcyjie nie nuotwane. Seny orjentacyj- 
ne: żyto 23 i jedna czw do 23 i pół, >rzeutca 41— 
42, mąka żytnia 28 i pół do 39 i pół, pszenna 63 
i pół do 65 i poł. Reszta hez zmian. Ogólne uspo- 
solienie mocne. 

GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 16 7. PAT. Paryż 20.19, Londyn 17.3 
i pół, Nowy Jork 3.54, Eelgja 7250, Wlochy 27.37 
i pół, Berlin 123.45 Wiedeń 73.15, noty 59, Praga 
1537, War: zawa 58.05, Bukareszt 3.03. 

DOLAR W OBROTACII PRYWATNYCH W WAR 
SZAWIE 

Warszawa, 10 7. W dniu dzisiejszym dolar no- 
towany był po kursie 5.93—595 przy tendencji sła 
kej, złoto mocne, przyczem rublem złoty n obra 
cano po hursie 4.93—4.34. 

POŻYCZKA STABILIZACYJNA ~ 

w Londynie L. 77, w Paryżu fr. fr. 1300. Ten 
dencja utrzymana. 

POŻYCZKI FOLSKI&S W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 8. 7. Otwarcie Dillon »vska dol. 69 
Stabilizacyjna 66. Dolarovza 30.625. Warszawska 
42. Śląska 45. Zamknięcie: Dillonowska 59. Sta: 
bilizacyjna 66. Dolarowa 61 Warszawska 42 Ślą: 
ska nienotowana Tendercja mocna. 

DEWIZY EUROPEJSKIE w NOWYM JORKU 

Nowy Jork 8. 7. Zamknięci:: Be.lin 33.80. Lon 
dyn 4.701/4. Paryż 5.55. Zurych 27.15. Włochy 752 
Holandja 57.15. Tendencja niejednolita. 

GIEŁDA METALI W LONDYNIE 

Londyn, 10. 7. Cynk dost. natychm. 189/16, ter- 
min. 187/16, cyna natychm. 2153/4 —216. termin. — 
Banka 222 Straits 221, ołów natyzh n. 135/8, ter- 
min. 137/8, miedź natychm 3815/16—39, termin. 
391/16—39 1/8, Elektrolit 42 1/4—43 1/2. 
E A 

(:) ZARZĄD GMIN ŻYDOWSKICH W AN- 
GLJI (Boar of Deputies wydał zbiór dokumen- 
sw © prześladowaniach Żydów niemieckich. 
Przedmowa, pedpisana przez Laskiego. Monte- 
fiorego i Leonarda Steina zaznacza że prześla- 
dowanie Żydów w Niemczech nie pozostaje w 
żadnym prawie związku z wałką rządu niemie- 
ckiego z jego przeciwnikami politycznymi. Ży- 
dzi prześladowani są jako Żydzi bez względu 
na zapatrywania polityczne poszczególnych 
jednostek. 

(:) BAWARSKIE MINISTERSTWO SPRA- 
WIEDLIWOŚCI poleciło wszystkim instancjom 
sądowym zaniechanie wyzmaczania adwokatów 
Żydów. jako obrońców z urzędu lub powierza- 


aof, | ia fm jakichkolwiek innych funkcyj urzędo- 
wych- 
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estyn 


i Nagrody Literackiej m. Krakowa 


:) (rg) Zdawaćby się mogło, iż W upalny wie- 
szór lipcowy sala posiedzeń krakowskiej Rady Miei 
skiej śwłecić będzte pusiemi miejscami, w czasie 
wczorajszego posiedzenia. Na porządkn dziennym. 
poza regulaminem nagrody literackiej m, Krakowa, 
sprawy © znaczeniu prawieże wyłącznie formal- 
nem. Nic ciekawego. A jednak stało się inaczei. Po 
mimo okresu wakacyjnego panowie radcy stawili 
się w licznem gronie. Przyczyną tego zdaje Się 
było, Iż pod skromnem mianem „Pożyczki Fugdn- 
szu Pracy“ nastąpiło dłuższe 

PRZEMÓWIENIE PREZYDENTA MIASTA, 

p. dr. Kaplickiego, będące iakby expose obecnego 
zarządu w kierunku rozbudowy naszego miasta. 
Po długim czasię wyszły na światło dzięnene, jak 
ta jokrieślił mowca, z pod „kurzu aktów w biur= 
kach reierientów", sprawy tak istotne, jak budowa 
dworca kolejowego, dokończenie budoryy kliniki gi 
nekologicznej, portu w Płaszowię itd, A wszystko 
ma być zrealizowane dzięki instytucji „Funduszu 
Pracy“. 

Fundusz ten nie ma służyć do zaspakajania 
chwilowych potrzeb bezrobotnych, na opłacanie za 
siłków itp, ma on stworzyć szereg instytucyj i 
placówek „które dadzą stałe zajęcie Ł zarobek bez 
mobotnym. Z funduszu tego otrzyma województwo 
krąkowskie w roku bieżącym pożyczkę w kwocie 


6 MILJONÓW ZŁOTYCH. 

' f łak pójdzie z tej kwoty 250000 zł. na rozbu- 
dowę dworca krakowskiego, który przy obecnym 
stanie ruchu kolejowego jest absolutne przestarza 
y i musi ulec gruntownej przebudowie. Również 
budowa kolei na odcinku Kraków—Miechów bę- 
dzłe dalej realizowana, dzięki przydziałowi kwo- 
ty 1.500.000 Zł. Uzyskanie obu tych pozycyj lest w 
dużej mierze zasługą prezesa dyrekcji kolej w 
Krakowie, p. Bobkowskiego, który czynił w tym 
klerunku usilne starania. 

Przeznaczenie kwoty 200.000 zł. ma budowę por 
tu w Płaszowie jest tylko drobną cząstką sumy, ja 
ka pójdzie na uspławnienie Wisły, zagadnienie z 
punktu widzenia ekonomicznego bardzo ważne 
Już w przyszłym roku wpłynie bowiem z „Fundu 
szu Pracy‘ 25 milionów na uspławnienię Wisly, 
rząd da również ze swego budżetu kjlkanaścję mi- 
ljonów. Ogółem na uspławnienie potrzeba „tyl- 
ko“ 400 milionów złotych, 

Dalszą bolączką Krakowa, którą uleczyć ma 
„Fundusz Pracy“, to budowa kliniki ginekologi- 
cznej, Budowa ta, ciągnąca się od szeregu lat, nie 
może być ukończona i niszczeje, naskutek braku 
funduszów. Obecnie wpływa na ten cel 250.000 zł. 
Niezależnie od tego premier Jędrzejewicz przyrzekł 
wyasygnować z funduszów państwowych 350.000 
złotych. Kwota ła pozwoli na Zupełne wykończenie 
kliniki. 

Przeszedłszy poszczególne instytucje, które zo- 
staną zasilone pożyczkami z tego źródła, prezydent 
d. Kaplicki postawił wniosek o zaciągnięcie przez 
gminę m. Krakowa pożyczki w „Funduszu Pracy" 
w wysokości 345.000 zł., która Zostanie zużyta Ha 
gruntów w Dębnikach pod budowęąbzkńj gkńj kú 
skanalizewanie dzielnicy GrZegórzki, „uzbrojenie“ 
gruntów w Dębnikch pod budowę tanich domów i 
regulację gruntów tzw. augustjańskich, obejmują- 
cych 17 morgów między Grzegórzkami a cmen'a 
rzem żydowskimi. Na tych gruntach ma stanąć w 
przyszłości hala targowa oraz projektowany przez 
koła lekarskie „Dom dzieci“. Wniosek uchwalono. 

Po przemówieniu prezydenta miasta zabralo 
glos kilku radców. przedstawiicelj dzielnic podmiei 
skich, dziękując z jednei strony za załnteresowa- 
nie się niemi, z drugiej strony przedstawiając pe- 
wne dezyderaty, 

Charakterystycznem jest, iż w tym momencie 
kiedy omawiano potrzeby iudności mieszkającej na 
peryferiach miasta, nikt z pośród radców- Żydo- 
wskich 

NIE ZABRAŁ GŁOSU 

i nie przedstawił szeregu palących problemów, 
dzielnic bliżej położonych Przęcież była to może 
naojdpowiedntejsza chwila aby poruszyć czy to 
sprawę bruku i oświetlenia na ul, Dletlowyskiej, mo 
żna było wspomnieć o brukach na Stradomiu I 
Krakowskiej, o nieprzeniknionych mrokacb ul Jó- 
zefa, maląceł przecież równe prawa np. z Alela 
ks. Józefa. Ale radcy żydowscy nie odezwali się 
ani slowem. 


O POTRZEBACH DZIELNICY ŻYDOWSKIEJ 
NIKT NIE WSPOMNIAŁ, 


Jedynem ich usprawiediiwłentem może będzie to, 
iż nie wiedzieli, że we wnioskach naglych będzie 
mowa o... przyszłych wyborach do Rady Miei- 
skiej, które mają się odbyć. Gdyby o tem wiedzieli, 
na liście mowców byłby się znalazł może ktoś z poz 
śród nich. 

Drugą sprawą, około której 
zainteresowanie była 


skupiało się ogóle 


NAGRODA LITERACKA MIASTA KRAKOWA. 
Po referacie radcy dra Beaupre, Rada przyjęła 
bez dyskusji znany już regulamin nagrody. 

Jak z przemówienia referenta wynika, nie z0- 
stało jeszcze ustalone, czy nagroda stanowić ma 
zachętę dla młodych literatów, czy też ma być na- 
grodą dla pisarzy starszych za pracę całego życia, 
Kwestię tę rozstrzygnie jury nagrody. 

Z dalszych spraw, które wczoraj załatwiona. 
wspomnieć należy o szeregu zmian formalnych w 
ustroju gminnym, które przeprowadzono  paskutek 
wprowadzenia w życie nowej ustawy o samorzą- 
dzie, A więc Zmieriono dotychczasowe Sekcje Ra 
dy Miejskiej na Komisje, rozszerzono agendy koe 
misji prawniczej, wybrano nową Komisję rewizyj 
ir Miejskiej. Ostatni ten punkt połączony 
y 


Z OSOBLIWA CEREMONJĄ. 
Odnośne przepisy nie pozwalają bowłem, aby W 
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czasie wyboru komisji rewizyjtej członkowie pre- 
zydjum miasta byli obecni na sąfi. Musieli wke 
członkowie z prezydjum odbyć małą „wycieczkę“ 
do hallu, skąd po chwili wrócili na salę. Z dal- 
szych spraw należy jeszcze nadmienić iż zwróco 
no się do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych o ze 
zwolenie gminie m. Krakowa na używanie wyłą- 
cznie jej historycznego herbn miejskiego 

We waujoskach nagłych uchwalono z budżetu 
nadzwyczajnego 50.000 zł. na przygotowania do 
wyborów do Rady, które odbędą scię na podstawie 
nowej ustawy, 75,000 ma naprawę stropów w Szko 
e przy ul. Żółkicwskiego | zatwierdzono remune= 
rację dla członkówó komisji rewizyłiej m. Krako- 
wa w zeszłorocznej wysokości. 
SHOE: 


AWANTURA NA UL. KROWODERSKIEJ 
(:) Nocy onegdajszej doszło do krwawej awantw 
ty na ul. Krowoderskiej, gdzje nieejaki Jan Pietra 
szka i Władysław Mik napadli na puzęchodniów. 
Dofkliwie pobici zostali Jan Fruk I Franciszek Ży 
wiecki. Awantruników aresztowano, 


KRWAWE CHRZCINY W BORKU FAŁĘCKIM 

(3) W azasie chrzcjn w mieszkaniu jednego z 
miszkańców Borku Fałęckiego doszło do awantury, 
a następnie i bójki między gośćmi, W wyniku te- 
go 40-letni Jan Woźniak, cieśla, dozgał rany cję= 
tej głowy i pachwiny , Wacław Stamiszawskii 
(lat 37) robotnik, doznał rany w okolicy łopatki. 
Obu przewiozło pogotowie ratunkowe w ciężkim 
stanie d szpitala. 


NAGŁY ZGON NA ULICY 
Wczoraj wezwano krakowskie pozotowie ratum 
kowe na ul. Prądnicką, gdzie zasłab jeden z prze= 
chodniów. Lekarz pogotowia stwierdził zgon. Jak 
się okazało, zmarł 60-letni Józef Seidel, tokarz, 
zam. w barakąch na Prądniku, 


„Walka o władzę polityczną w Niemczech 
jest zakończona” 


(!) Berlin, 10. 7. (PAT). W niedzielę kanclerz 
Hitler na zlocie oddziałów szturmowych w Dort- 
mundzie wygłosił wielką mowę p lityczną, w któ- 
rej m. in. wystąpił przeciwko oczekiwaniom pew- 
nych kół, że ustąpienie partyj politycznych z wi- 
downi w Niemczech jest tylko zjawiskiera przejś- 
ciowem. Stronnictwa polityczne — oświadczył Hit- 
ler — raz na zawsze zostały z życia politycznego 
Niemiec wyrugowane i nigdy już nie wrócą. Je- 
steśmy wszyscy świadkami, że okres ten z symp- 
tomami skorumpowania nigdy już nie powinien 


się powtórzyć. 

Szczęśliwy jestem — mówi. dalej kanclerz — Ża 
udało się w Rzymie zawrzeć konkordat nx podstaw 
wie którego "dtąd wszystkim duchownym wzbro- 
nione będzie uprawianie politycznej działalności 
partyjnej. Walka o władzę polityczną w Niem- 
czech jest zakończona. Narodowi socjaliści stoją w 
wrót nowego okresu mając do spełnienia przedea 
wszystkiem dwa zadania: 1) 100-proc. zdobycig 
społeczeństwa dla swej ideologji, 2) pokonanie beg 
robocia. 


Rozruchy antyżydowskie 
w Tangerze 


(:) Casablanca. 10. 7. PAT. W strefie między 
narodowej Tangeru, w mieście Alcazarqudvie 
doszła do poważnych rozruchów antyżydow- 
skich, w czasie których raniono wielu Żydów. 
Tłem zajścia było przedstawienie w szkole hi- 
szpańsko-żydowskiej, zawierające kiika drasty 
cznych moNentów z czasów najścia Arabów 
na Hiszpanię. Ponieważ policja arabska zajęła 
stanowisko przychylne dla Arabów, sprowdzo- 
no policję i żndarmerję europejską, która przy- 
wróciła porządek 

Zajścia przeniosły się następnie do miejscowo 
Ści Fuenta Nueva, gdzie raniono około 20 Ży- 
dów. 


Wynik wyborów w Bielsku 

(:) Z Bielska telefonuje nasz korespondent (M): 
Udział w wyborach wynosił około 80 proc sze- 
klowców Lista nr. 1. otrzymała 560 głosów, 
nr. 2. — 10, nr. 3 — 380. nr. 4 — 270. nr, 5. — 
120 


Nowy York. 10. 7, PAT. Znany młodziutki 
tennisista polski Frank Parker vel Pajkowski 
zdobył mistrzostwo Ameryki na kortach ziem 
nych bijąc w finale Gene-Mako z uniwersy- 
tetu Southern w Kalifornji. Mistrzostwa roz 
grywały się w Chicago. 


Wdowa po Carusie wzszła za mąż 
vo raz czwarty 


+ 


Wdowa po słynnym tencrze włoskim Caruso, wy- 

szła ostatnio za mąż po raz czwarty. Meżem jej 

został Amerykanin dr Karol Adam Holder. Ślub 

odbył się w Paryżu. Na zdjęciu widzimy panią Ca- 
ruso w towarzystwie dra Holdera, 
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ZDROJOWISKA = | Freblanki Ksiazia — to jedyny przyjcie z Niemiec z Krakowie 
=~ | kwalifikowanej Hjt o em poszukuje kilku zdolnych 


W NAJCUDOWNIEJ- 
SZYM zakątku Zawoji 
ieszcze kiłka mieszkań 
tanio do wynajęcia, 


grającejnafortepianie 


poszukuje szkoła muzycz- 
na przy żyd. Tow. Muz. 
w Krakowie. 


inkasentów 


Jedyna wypożyczalnią 


Zgłoszenia: Antoni Sol- Zgłoszenia pisemne do 16 w Krakowie, która „zaopatrzoną jest Zgłoszenia przyjmuje biuro Komitetu 
dinger. Zawoja 2, poste | bm. należy kierować do w najnowsze książki polskie, niemie- -- przy ulicy Skawińskiej L. 2. -= 
testante. 28i2x Dyr. Zakładu, Jasna 2. 


angiel- 


ckie, francuskie, żydowskie 


KRYNILA 


blisko nowych łazienek — pod zarządem 
Drowej R. i S. Wahrkaftigowej 
poleca pokoje słoneczne z wykwintnem 


utrzymaniem. Ceny niskie. 
Bemmi o W .| M A _ =wagten) 


| ETYKIETY FIRMOWE | 


jedwabne, półjedwabne oraz bawełniane dla fabryk: 

konfekcji, bielizny, „SME no „sg modniarskich, 
ie 

poleca: M. Ohrensfefii; RÓG XXII: Kalwaryjska 79 
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KEREN HAJESOD 


/ODJAZDY I PRZYJĄZDY POCIĄGÓW PASAŻERSKICH | 


WOLNE POSADY | RÓŻNE 
KARNE WAŻNE OD 15 MAJA 1955 r. i M 
PRAKTYKANT | biurowy LETNICY! Ubezpieczaj- 
początkujący,  Zostani2 ODCHODZĄCE Z KRAKOWA: | cie bagaże na czas pod- 
przyjęty. Oferty przyj- róży i pobytu na letnr 
muje _„Płaszowianka”. NA WSCHÓD: 1330 p Zakopane, od 1/VI do NA ZACHÓD: skach, Opłaty minimalne 
Fabryka cegiel, Poto- ZIX codz. 1 od 28/XIl do | Zgłoszenia: Tow. Ubez- 
ckiego 2. 3121kr 0'10 o N. Sącz, Krynica, N. Zegórz 24/11 w dnieprzedświąteczne| 1°15 o Zebrzydowice, Praga i Wie- . pieczeń „PORT”, Kra- 


POSZUKUJE się prakty 


| 
| 


0:20 e Zakopane 


052 p Lwów, Bukareezt 
3'27 p Krymiea* 


(Rabka-Zdrój od 1/Vido3/1X 


13:40 o Oświęcim przez Skawinę 
1345 o Kocmyrzów 


ceñ (od Dziedzic pospieszny) 
205 p Warszawa* 
420 o Cieszyn 


fon 113-17. 


kantki sienotypistki. — 340 p Zakopane i Rabka* 11355 o Wieliczka 6'30 o Katowice i Kielce 7 
Zgioszenia pod „Zdoba“ 4:30 a RY 1410 o Niepołomice 615 p Poznań i Berlin UNIEWAŻNIAM skra- 
Biuro ogłoszeń Stattera 5'15 o Oświęcim przez Skawinę |14::0 o Tarnów w soboty robocze 0 o Kalowice (Z) dzioną książkę wojsko 
Rynek gł. 8. 3123kr 5'55 o Krynica i N. Zagórz K u o EBY Fa Kaiwarję = 2 ite (Z) wą. wydaną przez P.K- 
kz R. Poll e 1 o Przemyśl i Krynica U. Kraków, na nazwi- 
OP STA, Neo Ada “przez i AN 16 4 Z350BErZ N Sac 1120 © AM | sko e Lejb. 1604. 
wego Z lepszej rodziny, N. Zagórz od VVI do 3/4X [1630 o Tarnów, w dnie robocze Zĵ 43:41 o Zehnyfowite, Praga i Wiedeń 
z dobremi poleceniami 7:15 o Wadowice wyjątkiem sobót 11-50 o Poznań (Z) SMACZNE obiady po z£. 
przyjmę zaraz: Dom 7:50 o Lwów 16:40 o Kocmyrzów 1805 o Katowice (Z) żonej cenie wydaje Ste: 
meblowy M. Pleszow- 6'15 o Rzeszów, tylko w dn. reb.| 16:45 o Wieliczka 14 00 ywiec ni. Diet'owska 111. m. 7- 
ski, Mały Rynek 2 8:35 p Zakopane 1758 o,N. Sącz (Krynica) 1/VI - 3/1X [15:05 p Warszawa $ 
' 3122: E 8:50 p Lwów 18-065 o Sucha (Zwardoń od 1/VI do |16'40 o Katowice (Z) GALWANIZUJE oraz 
4 8'55 o Mszana Dolna od 14/VI do 29X i od 20XH do 28/1 FAA o Cieszyn wykonuje różne wyro- 
i8/VI i od 11/VIHI do 15/VIII | 19-07 p Lmów, Bukareszt 7:42 p Warszawa b talowe „FAMET” 
o i W 9-30 o Zakopane i N. Sącz 19 20 bni 18:10 z Katowice, Berlin ; by me e » 
o Bochnia 1935 o Chrzanów (2) | Długosza 8. 


POSAD POSZUKUJA 


ZDOLNY korepetytor, 
absolwent gimn., przyj- 
mie guwernerkę lub u- 
dzieli Jekcyj (również z 
hebraiskiezo i muzyki) 
za skromnem wynagro- 
dzeniem lub za mieszka 
nie j utrzymanie, Zgło- 
szenia: Markus Witken- 
feld, Dynów koło Prze- 
wsrska. bp 


SIEROTA młoda, zdro- 


11'45 p Lwów, Bukareszt 
13:15 p Krynica, N. Sącz — od 
1/VI do 3X codziennie i 
dd 23XI1 do 24II w dnie 
świąteczne 
13:22 o Lwów, Krynica 


19'82 o Zakopane 
1945 o Lublin 

1955 o Wieliczka 
2015 o Wadowice 


20:45 o Bochnia, w dnie robocze 


23:30 o Stryj i Lwów przez N.Zagórz | 23:10 o Warszawa (Z) 


2025 o Katowice i Bielsko 

21°25 p Zamydowice, Praga, Wiedeń (2) 
21'31 o Warszawa 

22:25 p Poznań, Gdynia 

22:55 o Warszawa przez Dęblin (Z) 


PRZYCHODZĄCE DO KRAKOWA: 


ZE WSCHODU: 


1:35 p Krynica” 

142 p Zakopańae : Rabka? 
5:34 o Zakopane 

5:50 p Bukareszt, Lwów 
620 o Tarnów 


16:55 o Lwów 

17:25 p Zakopane od XV do 
4/1X codzien. i od 26/X11 do 
25/11 w dnie świąteczne 

17:33 p Bukareszt, Lwów 

18'19 5 Wieliczka 


|1840 o Tarnów 


18:45 o Kocmyrzów 


Z ZACHODU: 


028 o Katowice 

0-38 p Wiedeń, Praga, Zebrzydowice 
3:17 p Warszawa 

5'40 o Warszawa przez Dęblin 
632 o Trzebinia (Z) 

725 o Dziedzicu i Katowice 


| NAUKA 
l I WYCHOWAN! 
a 


ABSOLWENT żydow 
skiego gimnazium udzje 
la lekcyj poduzas Waka- 

i przygolowuje do 


nych za skromnem wy- 
nagrodzeniem.  Specia! 
ność: matematyka i ię- 


moa I 6:40 o Lwów i Krynica 18'52 o Mszana Doina od 14/V1 doj 8700 o Warszawa zyk hebrajski. Zgłosze- 

wa szuka jakiejkolw ek SĘ o o Wedonijk 18/V1 i od 11/VII1 do 15VIII| 8'14 p Gdynia i Peznsń nia do Adm. „N, Dzien- 
pracy, służącej do wszy eg a ATAN 1922 o Zakopane i N. Sącz 8-25 p Włedeńń, Priga, Zchnydowiie (Z) nika“ pod „Wakacje”. 
tkich bł ró= epołomice 1954 o Oświęcim przez APA 859 o Zebrzyd: Z) * 
p 25 JB! 7:25 o Wieliczka 2006 o Przemyśl 958 o Katowice (2) i olgn 
nież dzieci. Zgłoszenia 7-35 o Oświęcim przez Skawinę 2105 o Krynica : Nowy Zagórz 1020 o Ci 

pod „Bezwzględnie u- 7:45 o Bochnia w dnie robocze |21*14 p Lwów, przez N. Żagó 2,| 11:30 p Ber (a — Katowice YW"... SP 
czciwa" do Adm. „Now 8'45 oGlLublin Chabówkę, Zakopane 12:12 o Szczakowa (Z) SPRZEDAŻ 

8:55 o Sucha (Zwardoń od VI do cd 1V1 do 3X 


Dziennika“ 3120kr 


3AX i od 20/XIL do 28/1) 
10:35 o Zakopane 
11:05 o N. Sącz (Krynica od UN 
1135 p Bukareszt, Lwów 
12:46 o Mszana Dolna 11/VIII - 15 VIII 


X) 


21:45 o \aduwice 
21:55 p Lwów 
22:02 p Zakopane 
(Rabia od UVH do 3AX) 
22:47 p Krynica 
23:20 o Rzeszów, w dnie robocze 


12:48 o Katowice (Z) 
13:02 p Warszawa 
15:06 o Bielsko i Katowice 
16:48 o Katowice 

1750 o Warszawa 


| 18:38 o Żywiec (2) 


18:47 p Wiedeń, Praga, Zaydowity 


DYWANY 
my „DYWAN“ Kraków 
Kingi 9, filią Szewska +4 


cyl, 
egzaminów Powakacy:- 
ręczne kóili- 


s 13:30 o Lwów Naprawa,  cZzySZzczen.e 

BE 18:57 p Berlin — Katowice | Napr . 
: NE u ała 14:08 o Bielsko przez Kalwarję 20'04 6 Poznań, Katowice strzyżenie. prostowanie. 
Nad 30 cm. grube, zaku- | | 1430 o Zakopane i N. Sącz p = pociąg pospieszny 21-39 o Trzebinia od 15/V1 do 101X 2528kz 


kuję w większej jłoŚci. 
Oferty nadesłać Bielsk: 
Śląsk Cieszyński. Skry- 
tka pocztowa 18. 3106kr 


PRENUMERATA: w Krakowie na prow, 


14:45 o KryBica, N. Sącz 
1555 o Wieliczka 

1615 o Niepołomice 
1624 o Kocmyrzów 


uiiesięczećę ZŁ 600. kwartal. Zł. IEM 


z = pociąg osobowy 
— kursuje od 2V1 do 44X i od 
21X1 do 140 
Z — Dworzec zachodni 


w pogodne dnie świąleazna 
2254 o Cieszyn 
2308 o Fərman, Katowice, Kielee 
23:51 p Warszawa 


PYJAMY damskie i mç- 
| skie 980 „ROMA“, w. 
| Długa 3. 3121kr 


OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń jesi 1 milimetr włednym łamie. — Strone w 


spó, WRA + 6 + © tekście | nadesłanem ma 2 lamy po 74 miim. — Strona za tekstem 6 ła 
4 = =. onm 7 rej = s% mów po 37 miim -— Najmniejtze ogłoszenia drobne fczymy za 10 słów 

piowincg z przesylka pocztową 5 > a E CENY w złotych: i. strona 125, — Tekst 1-—. Nadesłane 0'75. — Za teksier. 
Zagranicą Ł przesyłka pocztową „ sU  „ a OX 0'25. — Drobne od słowa 020. Dla poszukuiących pracy 0'10. — Crattla- 


NOWY DZIENNIK" wpckodz: cedztefnie, łakże w per -fziałk | dni poźwia 


Wydawca: Za Spółkę Wyd „Nowy Dziennik”: 


cie 1250. — 


Za zastrzeżenie 


miejsca dolicza sie 25% 


Zygrrum tlochwałd. — Redaktor gaczemy: Dr. Wilhem Berkelhammer. 
Redaktci odpowiedziamy: Zyztryd Moses — Nows Drukamia Dziernmikawa. Kraków. Orze:zkowe: 7. pod zarządem Maksymiljana Feldm ar 


